
DZIUNIE WARSZEWSKI
Nr. 44. Sobota, 22 Lutego (6 Marca). 1869 r.

Dziennik w ychodzi codziennie, oprócz nroc^stTC h i S ie d z ie l.
numerata nrzvimuia <?ie w W arszaw ie i w U rzędach  P ocztow ych , w war- 
szaw le nrzT^mui™ sie  tak  w głów nym  kantorze D yrekcji przy u l,cy  M iodowej 
Num er 487 ^ a k  i  w innychTej m iejsk ich  kantorach. -  P renum erata w W arsza
wie roczn ie’ r Ą l p ó T S i e L .  ^ - k w a r t a ln ie  rs.
B ez odnoszen ia  prenum erata nie przyjm uje się . Z a o d n  10 - -  nółrocznie
ca s ię  m iesięczn ie kop. 5; — w U rzędach  Pocztow ych: rocz ’nrr-iamerata-
rs. 5 - — kw artalnie rs. 2 kop. 50 i na te  tylko term in a  przyjm uje s ię  pre,lam era ta, 
W głów nym  za ś  kantorze m ożna prenum erować po te jż e  cen ie  na te  sam e term ina, 

a na inno po kop. 92 na m ieś
r  i i .. .. ■■■ — —  guj-Liu. "gara  :... - - - -

Rok 6.

O b w ieszczen ia  przyjmują, s ię  za  op ła tą  od w iersza  druku: za 1-krotne o b w ieszcze
n ie  kop. G, za  2-krstne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. —  A rtyku ły  nadesłane do z a 
m ieszczan ia  bez w skazania warunków  ze  strony autora, przechodzą do zupełnego  
rozporządzenia D yrek cji.— A rtykuły  n ieprzyjęte , będą zw racane tylko na osob iste  
żądania i zachow yw ane b ęd ą  trzy  m iesią ce; p rzy ję te , w razie potrzeby podlegają  
skróceniom .— L isty  przyjmują się  ty lko frankow ane. —  R edakcja otw artą je s t  dla 
osób m ających  in teresa , codzienn ie, oprócz dni św iątecznych, od godzm y 12-ej do

1-ej po południu .

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w drugim kwartale bę

dzie wychodził, według tego samego progra
mu, w tym samym formacie i w takich samych 
warunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
Il-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia

nowicie :
bez rozsyłania:

na roK • • • • ■ rs- ®
„ « m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące  . „ 2  — ^
„ t m iesiąc „ — R

Z a odsyłanie do domu, dop łaca się miesięcz

nie kopiejek  5.
Prenum erata prowincjonalna przyjm owa

ną będzie tylko w Warszawskiej E kspedycji 
Gazet, w K antorze G łów nym  Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy M iodo
wej Nr. 487 , oraz na prowincji we w szystkich  
G rzędach P ocztow ych  (Kantorach) w  guber- 
ftjach K rólestw a P o lsk iego  r o c z n a ,  p ó ł r o 
c z n a  i k w a r t a l n a ;  w ynosi ona: 

n a  rok . . . .  rs. fi©
„ © m iesięcy  • „ 5 .
„ 3  m iesiące  . „ 2  k. 5 0

W kantorze głów nym  Dyrekcji obu Dzien
ników, obok powyżej wym ienionych term i-

   " '̂ "HSSSSSS.
F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W SK IE G O .

N I E W O L N I C Y  P A K Y Z C Y

przes Emila Gaboriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
XII.

(Ciąg dalszy *).
Dopiero na kilka minut przed obiadem, który po

dano punkt o godzinie siódmej, panna Martin-Rigal 
zjawi i a się w salonie i natychmiast została otoczoną 
Przez wszystkich prawie zgromadzonych gości.

Szanowny bankier, mógł był powinszować sobie,*że 
rady udzielone córce przy jej odejściu, nie padły na 
Srunt jałow y— albowiem Flawja, widocznie zdołała 
°Panować miotające nią wzruszenie i wzrok jej spo
kojnie zatrzymał się na Pawle, który witał ją  grze
jn y m  ukłonem tylko.

. Istotnie Flawja, zastanowiwszy się nad uwagami 
°jca, uznała ich słuszność i dla tego, podczas objadu,

* Patrz N -ra z roku z. 2 5 9 , 2 6 0 , 261 , 282 , 2 6 4 ,  
2 6 5, 2 6 8 , 269 , 2 7 0 , 2 7 1 , 278 , 2 78 , 28 0  284 , 2 8 5 , 
J86 ;— N -ra z r. b. 2, 4 , 5 , 7 , 8 , 9 , 1 2 ,1 4 ,  15, 16 , 17 , 
l 9 , 2 0 , 2 1 , 24 , 25 , 2 6 , 2 7 , 28 , 80 , 3 1 , 32 , 38 , 3 4 , 36 , 
3 9 > 4 0 , 41 , 42  i 48 .

i na jeden
w  ty m  sa

nów przyjmuje się prenumerata 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej 
mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką, prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

Dyrekcja Dzienników, dla ułatwienia prenu
meraty, z a łą c z a  d la  k ażd ego  z pp. 
prenum eratorów , przy d zisie j
szym  num erze, lis t  zw rotny.

Pragnacy zaprenumerować Dziennik, potrze
buje tylko wpisać w liście swe nazwisko i sta
cję, przez którą pragnie otrzymywać Dziennik, 
oraz dołączyć należność, i zapieczętowawszy 
takową w list zwrotny, odesłać go franco do 
Dyrekcji.

Kupony lub marki pocztowe nie przyjmują 
się stosownie do istniejących przepisów kaso
wych.

Kurjerek miejski. — Rada szczegółow a szpitala św . D u 
cha.—  Kronika prowincjonalna. —  O św ietlenie.— W y
padki miejskie. —  Kursa monet. —  Wyjazd. — Ofia
r y .— Obchód tysiącletniej rocznicy. —  U roczystość św . 
Cyryla. — Składki na ubogich studentów. —  L egat.—- 
W ychowanie kobiet.— Zaprzeczenie.—  Kasa pomocni
cza zecerów. —  Bibljografja. —  Dziennik żydowski. — 
K ółko artystyczne. —  Taniość artykułów żywności i 
m ieszkań.— z  Ki akow a.— Wypadki w Hiszpanji.— 
A u  a t r  ja  i ziemie słowiańskie. Kwestja wycho
wania publicznego; landszturm.—  Sprostowanie.— R oz
ruchy w  W ęgrzech. — Serbow ie i madiarzy. —  Biesieda 
serbska.— Dziennikarstwo serbskie.—  Handel księgar
ski w C zechach.—Prusy I Niemcy. Sprawa frank
furcka; emigracja. —  Francja. Kwestja franko-belgi- 
cka.— K ościół francuzki.— A n g l j a .  Ambasada am ery
kańska.— Ameryka. Prezydent G rant.—D roga żela
zna w  Urugwaju.

F E JL E T O N . —Niewolnicy paryzcy. (c. d.)

PR Z E W O D N IK  W A R S Z A W SK I.— N ow e dzieło .—

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł U RZĘD OW Y . — N ajw yższe nagrody.—  K o 

m i s j a  umorzenia długu państwa. — Rada cesarskiej szko
ły prawa.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .  — P rze
gląd’polityczny.— Telegramy. — Wiadomości telegrafi-

- 1 eine.- •List pasterski, —  Doktoryzacja p. Seelanda. —

DZIAŁ URZĘDOWY

IWarsasawa, 
dnia  L utego (6  M arca).

Najjaśniejszy Pan, na skutek najpoddanniejszego 
przełożenia rady kawalerskiej orderu św. W ł o d z i 
m i e r z a ,  Najmiłościwiej mianować raczył, na dniu 
22-m września 1868 r., kawalerami tego orderu kla
sy 4 ej, za 35-letnią służbę nieskazitelną na posadach 
klasowych: starszego archiwistę warszawskiej tym
czasowej izby obrachunkowej, asesora kolegjalnego 
Dygata , i młodszego archiwistę, niemającego rangi, 
Pawła Filipowskiego.

Awansowani zostali za wysługę lat: starszy rewi
zor tejże izby, radca dworu Antoni Nagórny—na 
radcę kolegjalnego, ze starszeństwem od 28-go lipca 
1862 roku; pomocnik rewizora, asesor kolegjalny 
Dietrich—na radcę dworu, od 1-go sierpnia 1867 r.; 
na regestratorów kolegjalnyćh: rachmistrze: K noll— 
od 24-go stycznia 1854 roku, Rybiński— od 24-go 
maja 1854 roku, ProsińsH— od 5-go listopada 1861 
roku, Grabowski- od 12-go lutego, Schlesinger—od

siedząc opodal od młodzieńca, zdobyła się na odwa
gę i nie spojrzała nań ani razu.

Dopiero, gdy wstano od stołu, i gdy całe prawie 
towarzystwo zasiadło przy zielonych stolikach—Fla
wja zbliżyła się do Pawła i drżącym cokolwiek gło
sem, poprosiła go, o zagranie której z swoich kom-
pozycij. .

Paweł był dosyć miernym egzekutorem, a i kom
pozycja jego nie miała wielkiej wartości, jednakże 
Flawja słuchała go z zachwyceniem i czcią tak uro
czystą, jak gdyby młody muzyk był serafinem zesła
nym z nieba dla upieszczenia jej duszy harmonją sfer 
nadziemskich.

Martin-Rigal i doktór, stojąc na uboczu, śledzili 
wzrokiem tę młodą parę.

— Jak ona go kocha! wyszeptał bankier. Mój Bo
że! i ja  nie mogę odgadnąć myśli, jakie przechodzą 
teraz przez głowę tego włóczęgi, -który nie domyśla 
się nawet swojego szczęścia.

— Daj pokój! wtrącił sucho doktór, Mascarot wy
bada go jutro...

Bankier nie odpowiedział na tę uwagę przyjaciela.
— Wprawdzie, ciągnął dalej Hortebize, ju tro  nasz 

poczciwy Baptysta będzie miał dość na głowie! O go
dzinie dziesiątej rano mamy u niego naradę jeneral- 
Dą, pod czas której zbadamy może nakoniec, czem jest 
dla nas obecnie Catenae?... Ciekawy też jestem także 
zobaczyć jaką minę zrobi pan margrabia de Croise- 
nois dowiedziawszy się, jakie nań włożymy obowiązki.

Po upływie kilku godzin, goście bankiera zaczęli 
się rozchodzić — wtedy i doktór, dawszy znak Pawło
wi uprowadził go z sobą — a uprowadził smutnego 
prawie, gdyż Flawja tak dobrze odegrała swą rolę że 
młodzieniec nie wiedział w końcu, czy ma rozpaczać 
lub mieć nadzieję.

XV.
Ilekroć Mascarot, zgromadzał na walną naradę swo

ich wspólników, Beaumarchef zwykł zawsze wtedy u- 
bierać się, w tak zwany przez siebie, „strój para
dny.”

Dzielny eks-kawalerzysta, czynił to, nie tylko z po
wodu że podczas takich narad, przyzywano go często 
dla dania niektórych objaśnień i że lubił prezentować 
się korzystnie... lecz i dla tego również, że jako były 
wojskowy miał już w zwyczaju okazywać, choćby 
tylko w ubiorze, poszanowanie dla swoich zwierzchni
ków.

Zwykle też przywdziewał na taką uroczystość, swo
je huzarskie pantaljony, sfałdowane suto, czarny tu- 
żurek mocno opięty, który uwydatniał jego szeroką 
pierś i szczupłą postać, a wreszcie buty wyglansowa
ne jak lustro, z ogromnemi ostrogamil

N a d e w s z y s t k o  zaś, podczas chwil tak solennych 
przedmiotem szczególnej troskliwości eks-wojaka, by
ły jego sumiaste wąsy, które wtedy tak silnie wosko
wał, iż końce ich długie i śpiczaste jak ostre szpilki 
mogły były istotnie przeszywać i ranić czułe serca 
kantorowych klijentek!



14-go sierpnia 1862 roku, E o h r—od 2 0 -go lipca 1867 
roku, i urzędnicy do pisma: KopatisJci—*d 23-go 
maja 1864 roku i Pawłowicz— od 11-go stycznia 
1865 r.

M ianow ani zostali: z rozporządzenia kontro lera  
państwa, pomocnik rewizora M roczkowski, młodszym 
rewizorem, od 2 9 -go stycznia r. b. Z rozporządzenia 
zarządzającego izbą: rachm istrz, radca honorowy 
Ignacy W ierzbica , pomocnikiem rewizora, od 1-go 
stycznia r. b.; egzekutor, dymisjonowauy podporucz
nik Czekierski i urzędnik do pisma Bogowolski, ra ch 
m istrzam i, pierwszy od 15-go, drugi zaś od 1-go 
stycznia r. b.— Zaliczeni do tejże izby urzędnicy b. 
najwyższej izby obrachunkowej, sekretarz gubernjal- 
ny Stawnicki i niemający rangi Jan  Folkierslci, m ia
nowani zostali obaj urzędnikami do pisma, od 1-go
stycznia r. b. .

Uwolnieni zostali ze służby , na własne żądanie, 
zaliczeni do tejże izby urzędnicy b. najwyższej_ izby 
obrachunkowej: radca dworu Michał Folubiński, ase
sorowie kolegjalui Jan Kulesza  i Adam D ąbrowski, 
radca honorowy Roch Szum an, sekretarz kolegjalny 
Leopold Treu, i sekretarz gubernjalny P io tr Kopy- 
sfyń sk i—wszyscy sześciu od 1-go stycznia r. b.

K om isja umorzenia długów państw a.— N a  zasadzie 
ust . 5 Najwyższego ukazu z cinia 20 m arca  1859 roku, 
o zaciągnieniu zewnętrznej 3 %  pożyczki kemisja u m o s- 
rzenia d ługów  p 'da je  do powszechnej wiadomości, że z 
pow odu upływ ającego 19 kwietn ia  (1 maja) 1869 roku 
term inu kuponów , wydanych w roku  1859 na  pierwsze 
dziesięć la t  do obligów 3 %  pożyczki, w ydawanie  no
wych arkuszy kuponowych i ta lonów do obligów tejże 
pożyczki na przeciąg dziesięcioletni od 19 kwietn ia  (1 
m aja) 1809 roku do 19 kwietnia (1 maja) 1879 roku, 
odbyw ać  się będzie w zamian za t J o n y  dawnych arku-  
gzy kuponowych: w P e te rsburgu  w komisji umorzenia 
d ługów , a za g ran icą  u bankierów: J .  Tom son, T .  Bo- 
n a r  i kompartja w- Londynie, i F .  Mart. M agnus w B er-
linie. .

R adą  Cesarskiej szkoły praw a  ma zaszczyt zawiano- 
mić rodziców, krewnych i opiekunów, pragnących p o 
mieścić młodzież w taj szkole, że w r. 1869 uczniowie 
p rz y jm o w a ń  będą do siódmej klasy, po z łożeniu .egza
minu przy wspóln-sj konkurencji z . czniami klasy przy 
gotowawczej, p od ług  większości kresek, na ko.-zt s k a r 
bowy piętnastu , a  reszta do skom pletowania ilości trzy 
dziestu -  na własny. W stępujący do siódmej klasy po
winni mieć i -g o  sierpnia 1869  r. najmniej 13 a najwię
cej 15 la t  wieku. Egzamin wstępny o db yw ać  się będzie 
w końcu racja, a  podania o przepuszczenie do egzaminu 
należy zanosić od 1 tnarpa do 1 maja. Podania p rzy j
m ow ane będą  w radzie szkolnej tylko od rodziców, lob 
od zastępców: krewnych i opiekunów, a  nie od u trzym u
jących  pensjo prywatne, w których miodzież sposobi się 
do wstępnego egzaminu. (S t. Pet. Wied.)

DZIAŁ KIEUKSSfiD OWY
W arszaw a , ' 

dn£a l i t e g o  Marca). _
Zapowiedziany dodatek do fr&ncuzkiej ks ęgi 

żółtej został nako&iec, jak  donoszą z Paryża,

W tym dniu jednakże, pomimo że cd wczoraj już ; 
był uprzedzony o mającej się odbyć naradzie, zacny 
Beaum ar, jeszcze o godzinie 9-ej rano znajdował się 
w powszednim kantorowym kostjamie. Jakkolwiek 
zmartwiony, wojak pocieszał się jednakże myślą że ta 
kie zaniedbanie w toalecie, nie pochodziło z jego wi-

W istocie, już od samego świtu, przebudzono go ze 
snu, wzywając do uregulowania rachunków dwóch ku
charek, zamieszkałych i żyjących w kantorze, które 
obecnie dostawszy s ł u ż b ę - opuszczały to bezpieczne 
schronienie. ■

Zaledwie że ukończył tę czynność, i już chciał wró
cić do swego pokoju dila stosownego przebrania się— 
zastąpił mu drogę Toto-Chupin, i żądał wysłuchania 
codziennego raportu.

B e a u m a rc h e f  miał nadzieję, że rap o rt uhcznina 
nie za jm ie  m u  wiele czasu, wprowadził go więc do 
kantorowej sali prosząc aby się spieszył z swojem
sprawozdaniem. . .

Lecz Toto, miał w tej chwili jakąś uziwną, a przy
najmniej niezwyczajną fizjognomję -w y ra z  jego twa
rzy zwykle bezczelny -  teraz jaśn iał jakiem ś irom- 
cżnein szyderstwem, a na powtórne zapytanie swoje
go kantorowego zwierzchnika, odpowiedział z sarka
stycznym uśmiechem:

"— Dowiedz się pan, że nie straciłem  czasu napro- 
ż n o — dowiedziałem się wielu rzeczy, bardzo cieka
wych nawet... tylko, pozwolisz pan, że nim je opo
wiem, nim jedno słówko pisnę... nałożę pierwej pe-

rozdany członkom ciała prawodawczego i zawie
ra  wszystkie dokumenta od początku sporu tu- 
recko-greckiego aż do załatw ienia go przez kon
ferencję, oraz okólnik p. de L&valette, mianowi
cie dokumenta od 25 sierpnia (6 września) 1868 
r. do 10 (22) lutego 1869 r., lecz nie zaw era 
późniejszych dokumentów, zatem nie pozwala 
sprawdzić o ile je s t prawdziwym rozbiór odpo
wiedzi gabinetu tujleryjskiego na notę rządu 
greckiego, podany przez -A’, f r .  Presse, o któ
rym wspominaliśmy wczoraj.

Gabinet przedlitawski nie odpowiedział na in
terpelację uczynioną mu w izbie niższej w iedeń
skiej rady p; listwa, co do jego zm ia ró w  w przed
miocie reformy konstytucji dotyczącej trybu wy
borów, lecz za to m inister oświecenia wniósł 
projekt do prawa dotyczący podstaw szkół lu 
dowych. Izba przychylnie przyjęła ten projekt 
i tern niejako pokrył się błąd popełniony przez 
tego ministra, przez wydanie rozporządzenia co 
do nadzoru szkolnego. Opozycja przeciwko wy
konaniu tego rozporządzeń a wzmaga się w wię
kszej części prowincij; wydziały sejmów wyższej 
i niższej Austrji nie chcą o niem słyszeć, a i du
chowieństwo stanowczo odmawia swego udziału 
w wykonaniu tego minrsterjaln go rozporządze
nia.— Jednocześnie komisja w« j kowa izb£ niż
szej, pomimo osobistych przełożeń p. Beusta, 
oświadczyła się znaczną większością przeciwko 
ustanowieniu pospolitego ruszenia, opierając się 
na tern, iż podobna instytucja nie została za
prowadzana w Zalitawji.

Wiadomości z Hiszpamji nie zawierają nic no
wego; tylko korespondent madrycki dziennika 
Patrie , którego doniesienia jednak nie zawsze 
okazały się prawdziwemi, utrzymuje, iz p. Gon
zales Bravo, były minister królowej Izabelli, 
był w Madrycie i że książę M ontpensier bawił 
tam  także w domu p. Yego Araija, wice-preze- 
sa kortezów, gdzie przeglądał projekt konsty
tucji, przedstawiony mu 14 (26) lutego przez 
radę ministrów. Już ten ostatni szczegół zda
je się wskazywać nieprawdopodobieństwo tego 
doniesienia, gdyż wypracowanie projektu kon
stytucji, jak  doniósł nasz telegram, powierzone 
zostało komisji wybranej z łona kortezów.

W edług doniesienia z Nowego-Jorku za po
mocą podmorskiego telegrafu, izba reprezentan
tów w W ashingtonie uchwaliła rezolucję, wy
nurzaj ą -ą  sympatje dla dążeń do wolności ludu 
hiszpańskiego, lecz także i dla dążeń wyspy 
Kuby do niepodległości, i zarązem upoważniła 
prezydenta do uznania niepodległego rządu wy
spy Kuby, gdyby takowy de facto  się ukonsty-

wne wam neezki, które przyjąć i wypełnić raczycie.
— Co? ty śmiesz nakładać nam warunki? zapytał 

osłupiały prawie z psdziwienia i zgrozy eks-kawale- 
rzysta.

__ Nie inaczej, anielski panie! odparł lakonicznie 
Toto. Zresztą, możesz przyjąć te warunki lub je od
rzucić — to już rzecz nie moja... Nie sądźcie jednak 
ażebym był tak głupi i dalej jeszcze darł sobie nogi 
i suszył mózg dla waszych pięknych oczu... Do dja- 
bła! człowiek przecież wie co w art i powinien umieć 
się cenić

— Cenić, się! zawołał zrozpaczony Beaumarchef. 
Ależ mój zuchu, wiadomo już przecie, że nie w art j e 
steś jedn go ijarda nawet!

— Być może!
— A nadto, jesteś nędznikiem, ponieważ ośmielasz 

się odzywać tak  zuchwale, po tylu dobrodziejstwach 
doznanych od naszego zwierzchnika,

— Dobrodziejstwach! zawołał z gorzkim uśmie
chem Toto. Tra! la! la! mój panie! Czy nie powiesz 
pan jeszcze, te  wasz kantor zrujnował się na mnie? 
Do; rawdy, cbciałbym wiedzieć, jakie są te dobro
dziejstwa, o których słyszałem przed chwilą?

— A czybż to nie pan M ascarot, znalazł cię pe
wnej nocy, wpólzmarzłego na ulicy, nie on że to pod
niósł cię z śniegu i umieścił w tym hotelu?

— Ba! wpakował mnie do jakiejś psiej budy... 
wielka rzecz!

— Nie jem uż to równie, zawdzięczasz codziennie 
śniadanie i obiad?

tuował. Ta rezolucja kongresu, jest w dziwnej 
sprzeczności z jego oburzaniem się na postawę 
przybraną przez m ocarstw a europejskie wzgl$( 
dem Stanów południowych podczas o s ta tn ie j  

wojny domowej.

T e S e g r a pi J  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W a s h i n g t o n ,  4 marca (20 lute' 
eo). Odezwa Orania wyraża życzę' 
nie utrzymania dobrych stosunków1,, 
ze  w szyslkiem i narodami; uznaje 
prawa w szystkich narodów i do
maga się podobnego! poszanowania 
dla Stanów Zjednoczonych.

M a d r y t ,  5 marca (21 lutego)- 
K or!czy odrzuciły w niosek Castel- 
lara co do wydania amneslji polr 
l.yeznei-

( Correspondent B ureau).

W ia d o a a o ó o i te le g ra f ic z n e .
* Kijów. 18 lutego (2 marca). Wczoraj skończy! 

się jarm ark tutejszy. Ceny cukru rafinowanego wy- 
nosiły 7 rs. 40 kop., mączki zaś cukrowej świeżej 5 
rs. 75 kop. za pud .—W ybrany został kom itet giełdo
wy tutejszej giełdy. Na prezesa kom itetu wybrano 
p. Cbriakowa. Giełda otw artą zostanie w kwietniu 
r. b. (B irz. P ied .)

* M oskwa, 18 lutego (2 marca) wieczorem. Dziś, 
przed godziną jedenastą wieczorem, po posiedzeniu 
rady miejskiej ogólnej, książę Szczerbatow zrzekł 
się obowiązków głowy m iasta Moskwy. {Tamże.)

* ll indaw a , 18 bitego (2 marca). Od czasu po- 
słania ostatniego telegramu, wypłynęły ztąd czted  
statk i. Widziano wczoraj zdała jeden statek. (U 
dwóch dni trzyma mróz cztero-stopniowy. Ustalił* 
się w tym roku sanna. Ujście rzeki oczyściło się 
z kry. (Ooniec Urzęd )

* P aryż. 3  m arca (19 lutego). Wydany dziś -do
datek do żółtej księgi obejmuje liczne depesze doty
czące sprawy turecko-greckiej, oraz protokół urzę 
do wy konferencji i ostatni okólnik p. de La V alett’a- 
Nie zakomunikowano nowych dokumentów. ( W o l f1 
T. B  .)

* B u ka reszt, 2  m arca (18 lutego). Rząd występu
je  w dalszym ciągu energicznie przeciw szerzycieloiU 
fałszywych wiadomości, mających na celu wywołani* 
za granicą oburzenia na Rumunję. Polak Dunin wy
dalony został wczoraj za granice kraiu , pomimo pro
testu  ze strony konsula francuzkiego. (T am ie .)

* L o n d y n , 2  m arcu (18 lutego). Zapewniają, Ż* 
kawaler Nigra przeznaczony zostanie wkrótce na posa
dę posła włoskiego w Londynie. ( Corr. Hav. B u l)

* L o n d yn , 2 marca (18 lutego). W izbie gmin f  
^ A y r tó n ^ w ia ^ ^ ł^ ż e ^ i^ o d a ^ o w y ^ ę o ^ o ^ jp o k r^

— Wiem, wiym! Dodaj pan jeszcze, że stawiaj? 
mi do stołu pół butelki takiego wina, k tóre naw£‘ 
nie zafarbuje serw ety—lura  wodnista... f/fi !

— A oprócz tego, czyliż ci nie założono sklepik11 
z kasztanami?

— 01 pewno... i to jeszcze w samej bram  ie wcb<f 
dowej, gdzie trzeba stać od rana do nocy. drżąc z $  
mna, ażeby .zarobić dwadzieścia soldów! Dziękuję 
taką łuskę!

— A więc, sam powiedz—jakie chcesz mieć zatr® 
dnienie? lecz mów prędko, gdyż nie mam czasu.

— Zatrudnienie! Do djabłal nie chcę żadnego 
czuję, że urodziłem się na magnata! /

— Powiem to wszystko panu Mascarot, rzekł g r<r 
źnie eks-kawalerzysta, a wtedy... zobaczymy! . \

— Kpię sobie z waszego papy M ascarot’a! Jeź^ 
mnie oddali— cóż wielkiego?

— A ty, ło trze niewdzięczny!
— D laczego? Czyliż pan sądzisz, ż e n ić  niej* 

dałem  dawniej aż do chwili spotkania pana Masca*^ 
ta? Powiadam panu, że lepiej wtedy żyłem niż dn 
a do tego byłem wolny jak  ptak  leśny. Samą tyj* 
żebraniną, śpiewaniem po podwórzach i otwieram 
drzwiczek u powozów, zarabiałem  sobie trzy fr*n ; 
dziennie! Ten zarobek przepijałem z przyjaciół® 
a  potem szedłem spać do takiej dziury ciepłej i b®e| I 
piecznej, do której policja nigdy nie zajrzała jesz* I 
W tenczas to mój panie człowiek żył i bawił się 
ło... nie tak jak  teraz... (d. c. »»■/'



kosztów wyprawy abisyńskiej, przedstawiony zostanie 
5-go b. m. w komisji dróg i komunikacij. ( C orr. 
S a v .  B u l)

* L o n d y n , 4 m arca  (2 0  lutego). Z W aszyngtonu 
donoszą pod datą wczorajszą: Izba reprezentantów  
odrzuciła poprawkę senatu do bilu finansowego 
Schenk’a i wezwała senat do roztrząśaięcia tej kwe- 
stji na konferencji członków obu izb. — Senat odmó
wił swego przyzwolenia na uchwalone przez izbę re
prezentantów odwołanie prawa w przedmiocie trwa
nia urzędowania (tenure o f  office U li). ( B o ’ffs T . B .)

* ( L i s t p a s t o r s k i ) .  D zień , gubern. suw alkski 
ogłasza list pastorski biskupa unickiego ehołm.kiego Mi
chała Kuziemskiego, którym zawiadamia on, ze w ciągu 
przyszłego lata zamierza odbyć w djecezji swojej wizy„ę 
> zwiedzić wszystkie cerkwie, kaplice, szkoły- i z a * ł u d y  
dobroczynne, przyczem egzaminować będzie z kut«cbi- 
z a a  1 t. d.

’  ( D o k t o r y z a c j a  p. S e e l a n d a ) .  W zeszły 
Wtorek, w flboc rektora szkoły głównej rzeczywistego 
radcy stanu Mianowskiego, dziekana wydziału lekaiskie- 
go, grona profesorów i licznej publiczności, odbył się w 
auli rzeczonej szkoły publiczny ak t dok'toryzacji p. See
landa dla pozyskania stepnia doktora medycyny. B ro
niona rozpraw a o wpływach, jakie wywierają pokarmy 
na organizm zwierzęcy, napisana w języku niemieckim 
pod tytułem: „Ueber den Einfluss der periodischen N»K 
rnngsentzierung auf das KOrpergowieht und den Pro- 
centgehftlt der fssten Bestandsheite’ , m iała stawiane 
przeciwko sobie uwagi i spostrzeżenia również w języku 
niemieckim czynione, przez oponentów z urzędu profeso
rów Hoyera i Nawrockiego, a w końcu profesor Szokal- 
Ski r ó w n i e ż  wystąpił z zarzutami. Przede wszystkiem opo
nenci oddali hołd rozprawie, jako z głęboką nauką opra
cowanej, wzbogaconej w i.lu  oryginalnemi pcglądami, ja 
kie młody lekarz-doktorant zdobył na drodze własnej 
praktyki; gdy za ś wszystkie kwestje i uwagi w sposób 
przekonywujący przez p. Seeland odpartemi zostały, dzie
kan wydziału lekarskiego, dr. Tyrcfcowski, po krótkim 
Wstępie ogłosił go doktorem medycyny i prayjąl od me
go przepisaną przysięgę. W edług słów dziekana, p. See
land urodził się w  Inflantach w mieście A rensburg na 
Wyspie Ocsel; kursa gimnazjalne odbywał w m. Nowo
grodzie, gdzie otrzymał świadectwo dojrzałości. W roku 
1859 ukończył akademję medyko-chirurgiczną peters- 
burgską w stopniu lekarza. Obowiązki służby wojsko- 
wo-lekarskiej przy szpitalu ujazdowskim w Warszawie 
nastręczyły sposobność p. Seeland.iai dopełnienia dok- 
toryzacji w szkole głównej warszawskiej. D nia 10 gru
dnia r. z. złożył on swą rozprawę w języku niemieckim, 
która po rozpoznaniu rady wydziału lekarskiego uznaną 
została za dostateczną, a na zasadzie § 31 i 35 ustawy 
egzaminacyjnej, pozwolono na jej obronę w języku me-' 
Ubeckim. Z rozprawy tej zasługuje na wzmiankę obszer
ny ustęp poświęcony kumysowi, napojowi powstającemu 
z fermentacji kobylego mleka. Napój ten przezroczysty i 
przyjemny w smaku, pewniejszy jest w skutkach od wód 
mineralnych dla osób piersiuwo chorych, najlepsze zaś 
tego świadectwo znajdujemy tam, gdzie kumys za po
wszechny napój jest używany;— niema tam suchotników 
ft cierpienia piersiowo s§ prawie nieznana.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczoraj tedy, ua sce
nie wielkiego teatru, odbył się zapowiedziany tak 
głośno, koncert p. Karola Tausiga, ucznia sławneg > 
Franciszka Liszta, nadwornego fortepjanisty najja
śniejszego króla praskiego; jutro zaś, w salach redu
towych odbędzie się drugi, po skończeniu którego 
młody lecz sławny wirtuoz, natychm iast wyjeżdża 
do Bydgoszczy, gdzie zapowiedział już swoje przy
bycie i og łosił koncert na przyszłą środę. Jest to 
więc, jakby meteoryczny przelot przez W arszawę te
go artysty, po którym zostanie tylko echo szumiące 
2 klawiszów arcy-fortepjanu z fabryki Bechsteina, 
instrumentu o cudnie pięknym głosie, którym p.Tau- 
sig tak umiejętnie, rzeeby możaa, po mistrzowsku  
Włada. Publiczność zgrom adziła się na wczorajszy 
koncert p. Tausiga bardzo liczn ie— oprócz paradyzu, 
galerji i amfiteatru drugiego piętra, obsadzonych dość 
f żadko, w szystkie zresztą miejsca rozkupiono chci
wie. Przewidywaliśm y z góry rezultat tak świetny, 
raz z powodu, że koncertauta poprzedziła już u nas, 
Bnbyta za granicą sław a— powtóre, że p .T ausig  jest  
Warszawianinem. Beethowen, Bach, Chopin, Schubert, 
Schumann, Field i L iszt dostarczyli znakomitemu  
Wykonawcy bogatego i rozmaitego m aterjału do oka- 
znnia wszystkich jego gry przymiotów. Są też one 
świetne istotniel Trudno wyobrazić sobie delikat
niejsze dotknięcie w palcach, równiejszą i czyst
k ą  gamę i bardziej perlisty trćl, obok siły  w a- 
^ordach i jasności w grze na tym instrumencie! P. 
Tausig jest egzekutorem  pierwszego rzędu, i jak każ
dy z takich wybrańców sztuki, posiada niektóre w y

łączne w grze przym ioty— powiedzielibyśmy naprzy; 
kład, że w mistrzowskiej, skończonej zupełnie egzekucji 
jego ton potężny i czysty przeważa nad sentymentał- 
n ością , choć jest w niej całe m ęzkie uczucie.
W każdym razie, chociaż wszystkie numera wczoraj
szego programu, wykonane były znakomicie przez p. 
Tauziga, najbardziej jednak zachwycił on słuchaczy, 
przepyszną, pełną blasków i srebrnego deszczu, egze
kucją Nocturny Fielda oraz fantazji z „Don Juana,” 
Liszta. N ie potrzebujemy mówić że publiczność z ło 
żona przeważnie z serdecznych wielbicieli sławnego 
wirtuoza, przyjmowała go z zapałem, a po skończe
n iu  każdej części programu wielokrotnem zaszczycała  
przywoływaniem. Artysta zawdzięczając tak serdecz
ne przyjęcie, wykonał jeszcze jeden numer nad pro
gram, dla reszty pozostałej w sali publiczności. O ile 
nam wiadomo, program jutrzejszego koncertu p. Tau
ziga w sali redutowej, będzie zupełnie świeży.

—  Dyrektor opery S. Moniuszko otrzym ał dnia 
wczorajszego telegram  z Moskwy, winszujący mu 
wielkiego powodzenia jakiego doznała jego opera 
H a lk a  przedstawiona tam poraź pierwszy onegdaj, 
dnia 4  Marca (20 lutego).

—  Panna Henrjetta Dor, należąca do znakomito
ści choreograficznego świata, która w zeszłym  roku 
zyskała sobie nie m ałą sławę na Petersburgskiej sce
nie, tańczy obecnie w Moskwie z powodzeniem rów
nież świetnem. P. Dor jest francuzką z rodu, debiuto
wała pierwszy raz w r. 1852 na scenie teatru królew
skiego w Brukselli; następnie tańczyła z kolei w Me- 
djolanie, Turynie, Berlinie, Paryżu i Londynie — w szę
dzie występując w pierwszych rolach w baletach wiel
kich. Ostatecznie, p. Dor, występując w Petersburgu, 
jak to już nadmieniliśmy, zyskała licznych wielbicieli 
swojego talentu. Debiutowała ona tam w balecie 
„Korsarz” w poetycznej roli Medory. Lecz najświe
tniejsze powodzenie zyskała tańcząc partję Nizji w 
balęcie „Król Kandol’ ( L a  ro i Candaulefi danym na 
jej benefis, dnia 17 października. Tego wieczoru, uta
lentowaną balerinę publiczność zarzuciła bukietam i i 
ofiarowała jej wspaniały djadem za 7 ,000 rubli sr. 

'Przed paru tygodniami donosiliśmy już czytelnikom, 
że panna Dor przybędzie na początku b. m. do W ar
szawy, dokąd zaangażowaną została na sześć w ystą
pień; dziś dowiadujemy się, że przybycie jej nastąpi 
dopiero z końcem b. m. N ie wątpimy, że obecność w 
W arszawie tak znakomitej tancerki, ucieszy wielce 
w szystkich zwolenników choreografji a ożywi też i 
balet, osierocony obecnie przez zejście ze sceny osta
tniej baleriny tutejszej.

— N akładem  znanego składu materjałów piśmien
nych, p. W ł. Bednawskiego, wyszedł kalendarz ruski 
ścienny, litografowany starannie i ozdobnie a odbity 
w drukarni Orgelbranda.

—  M agister farmacji p. Lękawski, będzie miał 
szereg odczytów w sali Harmonji, traktujących „O 
różn icy  człowieka od zwierzęcia”. Jest to dziś kwe-  
stja, że się tak wyrazim „modna” w nauce, i dla tego 
powinna wzbudzić ciekawość w publiczności tu tej
szej. —  P- Lękawski zapowiada swoje odczyty na 
przyszły poniedziałek, wtorek, czwartek, piątek, so
botę i następny jeszcze poniedziałek—będzie więc 
ich razem  sześć a każdy ma trwać tylko od godzi
ny 6 -ej do 7 -ej wieczorem. A l.

* ( R a d a  s z c z e g ó ł o w a  s z p i t a l a  ś w i ę 
t e g o  D u c h a )  w W arszawie, będąc ciągle zatrudnia
ną prośbami o obniżenie koszlów kuracji osobom od
dzielne pokoiki zajmującym, widzi się w konieczności 
publicznie oznajmić, że ponieważ pokoiki, za które opla
ta dziennie wynosi rubel sreorem 1 kopiejek 35, p rze
znaczone są  tylko dla osób możniejszych, ponieważ, ko
szta utrzym ania chorego w oddzielnym pokoju, tak są 
wyliczone, iż każdoobniżenie oczywistą stratę dia szpi
tala przynosi, i ponieważ zresztą ludzie mniej zamo
żni, dla których oplata laka różnicę stanownć moża, 
zawszą na salach ogólnych lub też w klinikach za 
zwykłą opłatą po kopiejek 20 dziennie pomieszcze
ni?, z równą troskliwością lekarską, znaleść mogą, w sku t- 
ku tego wszelkie prośby o obniżenie rzeczonych wyżej 
kosztów odtąd bez żadnego skutku i odpowiedzi pozo
stawiać będzie.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j n a l n a ) .  W  mie
siącu grudniu 1868 roku i w m. styczniu 1869 r., w gu- 
bernjach kraju tutejszego miały miejsce następująco nad
zwyczajno wypadki:

P o ża ry  znaczniejsze. — Spaliło się w gubernji w ar
szawskiej: W  dniu 17 (29) grudnia, w m. W łocławska, 
u obywatelu Bianezyka, dach na karczmie i przyległa 
stajnia, zajmowana przez oddział kozaków, tudzież siano 
w  ilości 319 pudów; konie i rynsztunek ocalono;—  dnia 
J25 grudnia (6 stycznia), we wsi Gocławku (w p ow .w ar
szawskim), dom włościański, w którym poniosła śmierć 
dwuletnia córka wyrobnika Nasieczki. —  W gub. kiele
ckiej: dnia 7 (19) stycznia, we wsi Stanowice (w pow.

andrejewskim), cztery stodoły z 7-miu sztukami rogaci- 
z n y .  —  IV gub. lubelskiej: dnia 28 grudnia (9 stycznia), 
w nocy, we wsi Sieciechowie (w pow. janowskim ), za
budowania gospodarcze, własnością miejscowego wójta 
gminy będące, wraz ze zbożem i inwentarzem, żywym;, 
pożar ten powstał z rozmyślnego podpalenia; — dnir. 5 
(17) stycznia, folwark Rorów (w pow. lubelskim), za»- 
sekurowaoy na 3,090 rs., w raz z nieruchomościami nie 
zaasekurowanemi na rs. 948;— dnia 6 (18) stycznia, we 
wsi.Ciotuśzy (wpowieciebiełgorajskim ), gorzelnia ubez- 
pieczona na rsr. 1,300, wraz z okowitą ocenioną, na rsr. 
9 ,680, tudzież ruchomościami na rsr. 500 nie zaaseku
rowanemi.-—W  gub. suwałkskiej: w mieście Suwałkach 
stodoła ze zbożem i siedm ościennych budowli gospodar
czych, mieszczących w sobie zapasy zboża i słomy; przy 
tym wypadku spaliła się para koni, w-ogóle stra ta  pizez 
ten pożar zrządzona, wynosi rs. 1 ,5b6. W  gub. łom
żyńskiej: dnia 10 (22) stycznia, we wsi Zabrodzie (w 
pow. ostrołęckim), dwie stajnie, dwie stodoły, i siano, 
zaasekuroWane na rs. 530.

Z  obój dw a . 'W gubernji pc.trokowskiej: dnia 3 (15) 
stycznia, w m. powiatowem Będinie, w karczmie G ębar- 
skiegn, wszczęła się.bójka pomiędzy poddanym pruskim 
Jerzym Kajzerem i mieszczaninem m. Będina Aleksan
drem Cieehockim. Znajdująr,y się natenczas w karczmie 
syn Kajzara Lorentz, widząc że Ciechocki powalił ojca 
jego na ziemię, wydobywszy z kie-zeni scyzoryk, zadał 
mu raz w piersi, skutkiem czego Ciechocki w zilka mi
nut życie zakończył. — W gub. łomżyńskiej; dnia i (19) 
stycznia, niedaleko wsi Orzechówki (w pow. szczuczyń- 
skim), znaleziono zwłoki Doroty Kamieńskiej, cyganki, 
przemieszkującej w tejże wsi, mającej la t 46 . Z wypro
wadzonego śledztwa powzięto przekonanie, oparte na 
zeznaniu zabójcy, że zbrodni tej dopuścił się cygan M a
teusz Burda, rasjący z Kamieńską stosunki miłosne, dla 
tego jedynie, ażeby się jej pozbyć, gdyż za kradzieże 
jakich się dopuszczała Kamieńska, z zarobku swego m u
siał zaspokajać poszkodowanych- Zbrodniarz oddany 
pod sąd właściwy.

Szczególne zdarzenia. W guber. warszawskiej: dnia 
17 (29) grudnia r. z., m iała miejsce nadzwyczajna bu 
rza w powiatach: grodiskim, gostyńskim i włocławskim, 
skutkiem której mnóstwo budynków miejskich i wiej
skich uszkodzonych, lub zupełnie zniesionych zostało. 
Przyczem poniesiono w inwentarza żywym znaczne szko
dy. S traty w ogóle wynoszą do rs. 3 ,300 .— W gubernji 
siedleckiej: w tymże dniu w lasach należących de dóbr 
B elskich i Woskrzenickich (w pow. bielskim), taż sama 
burza poczyniła szkody w drzewie na pnin obalonym, 
lub wyrwanym z korzeniom na rs. 1,500, a w mieście 
powiatowem Łukowie, szkody wyrządzone w zabudowa
niach rządowych i prywatnych, wynoszą rs. 1,004 kop, 
-23. — W  gubernji lubelskiąj: daia 4 (16) stycznia, mie- 
szesanka m. Dubienki (w pow. hrubieszowskim), K ata
rzyna W itkowska, powiła troje dzieci, jedno płci męż- 
kiej a dwoje żeńskiej, znajdujących się przy życiu. —  
W gubernji augustowskiej: dnia 22 grudnia (3 stycz
n ia ), na stacji drogi żeiaznej Wierzbołów (w po
wiecie wołkowyżskjm), przy wekslowaniu pociągu tow a
rowego, zgniecionym został przez w łasną nieostrożność 
robotnik K arol Wizer.berg, poddany pruski; — dnia 25 
grudnia (6 stycznia), we wsi Kołpice (w pokr. augusto
wskim), włościanie K arol Wasilewski i Tomasz Majznik, 
przejeżdżając po słabym lodzie przez jezioro Sajno, uto
nęli wraz z końmi i bryczką. — W gubernji łom żyń
skiej: w dniu 8 ( 2 0 )  stycznia, w gminie Zegrze 
(w powiecie pułtuskim ), czternasto-letni syn wło
ściański S tanisław  Majewski ze wsi Jakropki, będąc 
wysłanym do wsi sąsiedniej w calu przyprowadzenia 
ztamtąd wołu, powracając z tymże wołem, przywiązał 
go do siebie postronkiem; wół zestraszony rzucił się w 
bok, powlókł chłopca za sobą o pareset kroków, i po
mimo podanej mu natychmiast, pomocy przez ojca który 
to dostrzegł, Majewski życie utracił; dnia 11 (23) sty
cznia, we wsi Dąbrówce (w pow. ostrołęckim ), włościa
nin- Józef Mąka, puścił krew z ręki Kamińskiemu, cier
piącemu na ból głowy, skutkiem czego tenże Kamiński 
w kilka godzin życie zakończył.

E pidem ja  bydlęca. W  guber. p łock iej: w miesiącu 
grudniu roku zeszłego wa wsiach Jędrzejowie, Trzeno- 
wie i Bąkach (w powiecie płockim), oraz w mieście gu- 
bernjalnem Płocku i w mieście Zakroczyrniu (w powie
cie płockim), grasował księgosusz. Celem położenia 
tamy dalszemu szerzeniu się tej epidemji, która zresztą 
nie wielkie poczyniła szkody, przedsięwzięte były odpo
wiednie zaradcze środki. — W gub. łomżyńskie : we wsi 
Golowico gminie Czajki (w pow. pułtuskim ), również 
okazał a się zaraza bydlęca, skutkiem której od dnia 26 
grudnia r. z. do dńia 27 stycznia r .b . pfedło 8 sztuk by
d ła .— W gub. warszawskiej: we wsi Rokitno (w pcw. gro
diskim), w dniu 8 (20) grudnta r. z., wściekły pies n a
padłszy na chłopca Feliksa Nowickiego, wyrwał mu 
wierzchnią wargę. Chory odesłany został na kurseję.

W ogolę w pierwszej połowie stycznia r. b. pożarów 
było 31, (w tej liczbie z podpalenia 3). Straty przez nie



spowodowane wynoszą 5 7 ,3 2 6  rsr . ,  czyli mniej ja k  w 
drugiej połowie g rudn ia  o 115 rs.

P rzyp adk ów  śmierci było 83, w tej liczbie utonęło  12 
(2  dzieci), um ar ło  z potłuczenia lub przygniecenia cięża
ram i 13 (1 dziecko), na  apopleksję 13, z p ijaństwa 7, z 
poparzen ia  7 (4  dzieci), zmarzło 3, utopił się 1, z zagó- 
rzenia 1 ,  powiesiło się 6, zastrzelił się 1, spaliło się 1 
dziecko, zabójstw było 2, dzieciobójstw wykryto 3, k ra 
dzieży 3, zaraza na bydło g rasow ała  w 2 -e h  miejscach. 
B urze  17 (2 9 )  g rudnia  miały miejsce w g u b e rn jach :  w a r
szawskiej, radomskiej i siedleckiej.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a ta rn ie  gazow e miejskie po 
czynając od ju tro ,  23 lutego (7 m arca)  do 25 lutego (9 
m arca) włącznie, powinny być zapalane  o godzinie 6-ej 
m inut 30 wieczorem, —  a  gaszone o godzinie 5 min. 15 
z rana.

* (W  y p a d e k m i e j s k i ) .  W  dniu on^gdajszym, 
n a  Pradze , wprost Z bornego punktu, dostrzeżono zw ło
ki człowieka, la t  około 40 mieć mogącego, w nędznej o -  
dzieży, z nazwiska jeszcze niewiadomego. Celem w y
prow adzenia  śledztwa zawiadomiono sąd i przez policję 
zarządzono dochodzenie.

* K u rsa  monet zagran icznych  v> W arszaw ie.
Z a  ta lar  wczoraj rs . 1 kop. 11 d ziś  rs r .  1 kop. 11.
Z a  f rank  „  „  — „  3 0 ‘/ 2 ,  „  _— „ 31 .
Z a  złoty reń . „  —  „ 6 1  „ „  —  „  61.

N B . Wiadomość t a  nis pochodzi z urzędowego ź ró 
d ła  i może służyć tylko za  wskazówkę.

 — --------------

* (W  y j a  z d). G aze ta  K au kaz  donosi, ża jego w y
sokość książę Karol Badeński wyjechał z Tyflisu 23 sty
cznia o godzinie 9 zrana.

* ( O f i a r y ) .  D o własnej kancelarji Je j  Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny Cetarzawiczowej, w płynęło  
do 17 lutego (1 m arca)  ofiar na  korzyść tych, którzy  u-

,cierpieli od nieurodzaju w niektórych gubern jach ,  ogółem 
1 ,8 1 9 ,6 6 1  rs. 25 kop. ( G olos).

* ( O b c h ó d  t y s i ą c l e t n i e j  r o c z n i c y ) .  
W il. Wiest. pisze: 14 lutego, z powodu tysiącletniej ro 
cznicy zgonu ukształciciela słowian św. Cyryla, odbyło 
się solenne nabożeństwo w cerkwi Św. Trójcy , celebro
w ane przez najprzewielebniejszego Józęfa, b iskupa k o 
wieńskiego. Podczas nabożeńswa, najprzewielebniejszy 
Jó ze f  m ia ł  stosowną do uroczystości wszechslowiańskiej 
przem owę, a  po ukończeniu modłów, doręczył k u ra to ro 
wi okręgu  naukow ego, p. Batiuszkowowi, poświęcony 
obraz św. Cyryla i Metodjusza, pendzla a rtysty  Wasi- 
liewa który  znajdow ał się do tąd  w  bibliotece niepo- 
święcony. O braz ten ku ra to r  przeznaczył do biblioteki 
publicznej wileńskiej, jako żak ładu  posiadającego n a j
więcej rękopismów słowiańskich, a  między innemi naj- 
starożytniejszy z pomiędzy istniejących w świecie egzem 
plarzy  ewangelji,  przełożonej na  język słowiański przez 
Cyryla, pisany kirylicą. Obchód tej uroczystości, m a
jący  szczególną doniosłóść dla tutejszej zwierzchności 
szkolnej, zakończył się obiadem u k ura to ra  okręgu, na 
k tórym  znajdować się raczył biskup Józef  i zaproszone 
b y ły  liczne osoby wydziału  naukowego, w tej liczbie u- 
rzędujący obecnie w Wilnie słowianie. Podczas obiadu 
wzniesione by ły  zwykłe toasta, z których wspomniemy 
tu  o wygłoszonym przez ku ra to ra  na cześć nieobecnego 
najprzewielebniejszego M akarego arcybiskupa li tewskie
go i wileńskiego, także na  eźeść hr.  Antoniny Błudowej, 
której imię i skuteezna czynność ściśle są połączone z 
zak ładam i b ractw a św. Cyryla  i Metodjusza w starem 
mieście Ostrogu. T o as t  ten  przyjęty by ł przez 
obecnych z żywym zapałem; ułożony z tego powodu te 
legram  przesłany został do hr. do P etersburga .  Prócz t e 
go przesłano telegramy do Moskwy, do p. Pogodina, dla  
zakomunikowania komitetowi słowiańskiem u serdecznego 
pozdrowienia i pow inszow ania uroczystości słowiańskiej 
na pam iątkę  tysiącletniej rocznicy pierwszego ksztalci- 
ciela słowian, a  przez obecnego na obiedzie p. G ołow a- 
ckiego, do L w ow a, do red ak to ra  dziennika Słowo, z po
zdrowieniem galicjanów ruskich. W  ogólności, d. 14 l u 
tego  sp raw ił  najprzyjemniejsze wrażenie w gronie osób 
n a l e ż ą c y c h  do sk ładu  okręgu naukowego wileńskiego. — 
M osk■ W ied. piszą : W  dniu tysiącletniej rocznicy św. 
Cyryla ,  najprzewielebnieszy Leonid, biskup dmitrowski, 
odpraw ił  mszę w cerkwi uniwersyteckiej,  a  najprze- 
wielebniejszy Ignacy, biskup możajssi, w klasztorze Czu- 
dowskim. W  cerkw i uniwersyteckiej,  prócz członków 
uniw ersy te tu  i komitetu słowiańskiego znajdowali ęię 
uczniowie uniwersytetu i uczniowie V I I  klasy wszystkich 
gimnazjów moskiewskich; kazanie miał profesor teologii 
protojerej Siergiejewski. Po nabożeństwie o db jło ,  się 
publiczne posiedzenie komitetu słowiańskiego w starym 
gm achu  uniwersyteckim, w sali biblioteki, zagajona prze
m ow ą prezesa komitetu, p. Pogodina; następnie sekre- 
t arz komitetu, p. Popów , odczytał sprawozdanie  z czyn
ności komitetu za rok  upłyniony.

* ( U r o c z y s t o ś ć  ś w .  C y r y l a ) .  C zytam y w | 
gazecie Golos: Do liczby uroezystośei, któremi odznaczył 
się w P e te r sb u rg u  obchód tysiącletniej rocznicy zgonu 
św. Cyryla, aposto ła  słowian, należy także posiedzenie 
nadzwyczajne odbyte w  dniu tym przez drugi wydział 
akademji nauk. N a  posiedzenie to  zaproszono wszyst
kich członków rzeczj'wistych i honorow ych, oraz człon- 
ków -korespondentów.

* ( S k ł a d k i  n a  u b o g i c h  s t u d e n t ó w ) .  C e
sarskie tow arzystw o dobroczynuośei ogłosiło w B ir z .  
W ied. sprawozdania  z zebranych przezeń składek n a  ko
rzyść ubogich s tudentów uniw ersyte tu  petersburgskieg®. 
Ze sprawozdania  tego okazuje się, że zebrano ogółem 
11,625 rs. 6  kop., nie licząc w to 5 00  rs. wyznaczonych 
corocznie " a  tenże cel z funduszów samegoż tow arzy
stwa.

* ( L e g a  t). B y g sk i W iestn ik  donosi, że w r. 1850 
obywatel honorowy Sadow ników  legował 125 ,000  rs. 
z warunkiem , aby  k ap ita ł  ten na  zawsze by ł n ienaru
szalny, a procenta wnoszone były do zakładów  kredy to 
wych aż do czasu póki niezrównają się z kapita łem. K ie 
dy zaś procenta  wyniosą 1 2 5 ,0 0 0  rs. tes ta tor przezna
czył je  na pobudowanie przy cerkwi Wszystkich Św ię
tych na cmentarzu w Rydze, murowanego domu dla u b o 
gich, starców i chorych wyznania  p raw osławnego, męż
czyzn i kobiet, wraz ze szkołą dla przychodnich dzieci. 
Obecnie, po d ług  pomienionej gazety, procenta  od kapi 
ta łu  Sadow nikow a z rów nały  się z funduszem, w skutku  
czego ustanowiony został komitet dla  vrykonania tes ta 
mentu.

* ( W y c h o w a n i e  k o b i e t ) .  S t. Pet. W ied. 
podają następującą , bardzo pocieszającą wiadomość w 
przedmiocie w ychowania  kobiet: „K siężna  A. A. Obo-
leńska ofiarowała kap ita ł  potrzebny na założenie w P e 
tersburga . począwszy od sierpnia  r.  b., szkoły dla p rzy 
sposabiania panien do wyższego wykształcenia nau ko 
wego. P ro g ram  tej szkoły, ułożony przez założycielkę, 
jes t w zarysach  ogólnych następujący: Ponieważ cel g łó 
wny szkoły projektowanej zależy na wszechstronnym 
rozwoju panien pod względem m oralno-um ysłowym  i fi
zycznym, przeto program  ogólnych zak ładów  naukowych 
żeńskich u lega takiej zmianie, ażeby można było skiero
w ać uw agę uczenie na  bardzo niewielką liczbę przed
miotów, w yk ład  których atoli ma być o ty le 'roz leg ły  i 
gruntowny, o ile możebnem to będzie bez naruszenia 
w arunków  higjenicznych, wymaganych przez pedagogię. 
D o tej szkoły przyjmowane będą panny  w w :eku od 10 
do 11 lat, ca ły  zaś kurs nauk ma t rw ać  od sześciu do 
siedmiu lat. Cel za# szkoły projektowanej osiągnięty j 
będzie wówczas jedynie, jeżeli panny, kończąc tak zw a
ny kurs  gimnazjalny, będą  miały ja sną  świadomość, że 
dana została  dla ich przyszłego wykształcenia podstawa 
t rw a ła  i zdrowa, i że szkoła rozwinęła w nich siły nie
zbędne dla dalszego kroczenia po drodze wiodącej do 
w ykształcenia zupełnego i rozległego. Słyszeliśmy, że 
Wiele p ań  naszego wyższego tow arzys tw a  okazuje spół- 
czueie dla przedsięwzięcia księżny A. A. Oboleńskiej, i 
nie pozostaje  nam ja k  tylko wynurzyć życzenie, ażeby 
przedsięwzięcie to  zostało j a k  najprędzej urzeczywist
n ione’' .

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Goniec U rzędowy  pisze: 
„ W  numerze 31 Mosk. W ied. zamieszczona by ła  kore
spondencja z W ilna , w  której, z pow odu żartu  obraża 
jącego dla urzędników zarządu dóbr p aństw a  ze strony 
jednej z osób, które były czynnenai podczas widowiska 
na  korzyść dobroczynności,  powiedziano, że z tran z lo k a -  
cją czterech zdolnych urzędników komisji lustracyjnej, 
stanie się bezwarunkowo niamożebnem wykonanie N a j 
wyższego ukazu  z dnia 16 m aja 1867 r,, stanowiącego, 
ażeby kwestja  w łościańska została  stanowczo ukończo 
ną w dobrach  rządowych do-roku 1870 .  Nie dotykając 
stopnia  wiarogodności szczegółów zakomunikowanych 
przez korespondenta  Mosk. Wied. o przedstawieniu na 
cel dobroczynny i o jego skutkach, niezbędnem jes t  n ad 
mienić, że nie zaszły i nie są przewidziane żadna zmia
ny w  składzie osnb stym urzędników komisji lus tracy j
nej wileńskiej, z wyjątkiem jedynie przeniesienia naczel
n ika  tej k  misji na posadę starszego u r  ;ędnika do u k ła 
dania ksiąg hypotecznych w gubernji kostromskiej, i mia
now ania  w  jego miejsce p. D latow skiego , k tóry  p ia s to 
w ał ten ostatni urząd i który służąc  poprzednio kilka la t 
w komisji lustracyjnej wileń-kiej, wyszedł z niej dopiero 
w roku  zeszłym, z powodu aw ansow ania  go na  starsze
go urzędnika. Przeniesienie przeto p. D łatowskiego, o- 
beznanego należycie z czynnościami komisji lustracyjnej 
wileńskiej, na  posadę naczelnika tejże komisji, nie może 
stać się przeszkodą do pomyślnego ukończenia p rac  co 
do uregulowania s tosunków gruntowych  włościan dóbr' 
p ań s tw a  w gubernji wileńskiej’’ .

* ( K a s a  p o m o c n i c z a  z e c e r  ów), G olos do
nosi: Z zakomunikowanego nam sprawozdania  kasy p o 
mocniczej zeoerów petersburgskich  za r. 1869 okazuje 
się. że członkowie wnieśli do tej kasy składki w ogólnej 
ilości 2 ,61 6  rs.; oprócz tego w płynęło  procentów od p o 

życzek udzielonych członkom, oraz pieniędzy za kupony 
76 rs. 17 kop. W łączono nadto ,do zysku, na  skutek ró 
żnicy w porównaniu z cenami nominalnemi przy naby
waniu obligacij pod ług  kursu , 258  rsr .  98 kop. W  ten 
sposób fundusze kasy wynosiły w roku zeszłym 2,951 
rs. 10 kop. W ydatk i kasy doszły do 1 ,3 28  rs. 25 kop., 
zyski przeto wynosiły  1 ,622 rsr .  85 kop. Z tej sumy 
włączono 1 ,600  rs. do k ap ita łu  zapasowego, resztę zaś; 
t. j .  22 rs. 85 kop.,  użyto na kap ita ł  obrotowy.

* ( B i b l i o g r a f i a ) .  St. Pet. W ied. piszą: W y 
szły ostatnie (1 4  i 15) poszyty ilustrowanego opisu w y
s taw y po-wszechnej paryzkiej,  wydania p. H enkela .  W ia 
domo czytelnikom, że wydanie to jest bardzo piękne i 
pod względem ilości i jakości rysunków, rów na  się za 
granicznym. Otrzymaliśmy także piękne wydanie p. T e -  
ra ben i iw a ,  pod ty tu łem : „G aler ja  panującego domu
R om anow ycb,” k tó ra  obejmuje w sobie 18 wybornie w y
konanych portre tów  monarchów i m onarchiń  z domu Ro- 
raanowych, oraz portre t  bojara  F ila re ta  Nikiticza. Do 
tego album u dołączone są: herb  familijny domu R oma- 
nowych, pierwotny herb rosyjski, i facsimile podpisów 
przy każdym portrecie. W ydanie to, pod ług  swej w a r
tości jes t nie drogie (6 rs . ,  z p rzesyłką zaś 6 rs. 50  k.)

* ( D z i e n n i k  ż y d o w s k i ) .  P raw . W iest. po
daje, że 6 lu tego udzielone zostało odeskiemu oddzia
łowi tow arzystw a szerzenia oświaty między żydami w 
Rosji pozwolenie w ydaw ania  w Odesie, pod redakcją  
cz łonka-spó łp racow rdka  pomienionegó oddziału, kupca  
Ornszteina, pod okiem cenzury, tygodnika dla  żydów w  
języku ruskim, pod ty tu łem : Deń.

* ( K ó ł k o  a r t y s t y c z n e ) ,  flileń . W iest. donosi, 
że powzięto w W iln ie  myśl zaw iązania  tam że k ó łka  a r 
tystycznego, n a  wzór takichże kółek, is tniejących w Pe
te rsbu rg u  i w Moskwie. P o d łu g  .projektu, członkami 
kó łka  m ogą  być osoby płci obojej i wszystkich stanów, 
sk ład ka  zaś roczna m a być ile możności p rzys tępną  d la  
wszystkich i wynosić będzie przeto 5 rs. Na początek, 
zgromadzenia k ó łk a  mają  odbywać się raz  w  .tygodniu, 
i w tym celu powzięto zamiar porozumienia się z k lu 
bem szlacheckim, k tóry  może oddawać bezpłatnie do 
rozporządzenia  k ó łk a  wielką salę i przyległe do niej p o 
koje. Co się tyczy p rog ram u  zabaw  kółka, powzięto 
zamiar, ażeby w dnie zgromadzeń, wyznaczane przez 
członków-gospodarzy, miewały  miejsce: 1) wykonywanie 
u tw orów  na fortepjanie, skrzypcach i t. d.,  2) śpiew,
3) czytanie wszystkich najlepszych u tw orów  li te ra tury ,
4) opowiadania  z b y tu  narodowego fi la G orbunow , 5 )  
odczyty popularne ze wszystkich gałęzi wiedzy, i 6) b ę 
dzie można uorganizować s tałe  towarzystwo miłośników 
sztuki dramatycznej, k tóreby daw ało  od czasu do czasu 
przedstawienia.

* ( T a n i o ś ć  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i  i m i e 
s z k a ń ) .  Z Pinegi, w gub, archangielskiej,  piszą do 
B irz . Wied.: T aniość  a r tyku łów  żywności je s t  tu  n a d 
zwyczajna w porównaniu z cenami w stolicy. P u d  mięsa 
wołowego np. kosztuje od 75 kop. do 1 rs r .  20 kop. 
Mieszkania są  tu  nadzwyczaj tanie. Z a  3 rs. miesięcznie 
m ożna mieć lokal złożony z pięciu pokojów porządnych, 
jakkolwiek niezbyt wygodnych.

* K r a k ó w , 28 l u t e g o .  (K orespondencja W arsz. 
D n iew n ika ). Pośród polskiej inteligencji, patrjoci nie 
doliczają, się teraz kilku gorących swych popleczni
ków. Świeży i udćrzający w tym względzie przykład, 
widzimy na osobie zdolnego publicysty Warrensa, 
który kilka lat temu, za czasów Belcredego, zawia
dując dziennikiem Wiener Journal, gorliwie walczył 
za rozszerzeniem  autonomji Galicji na podstawach  
federacyjnych, z wyłącznym rozwojem narodowości 
polskiej. Teraz ten sam Warrens, redagując T ygo
dnik p o lityczn y , zamieszcza artykuł po artykule w du
chu zupełnie przeciwnym i nalegająco zaleca nie u- 
dzielać-nic Galicji, dla tego .że niewdzięczni polacy,jak  
powiada, wcale nie myślą o pożytku państwa, i dążą 
jedynie do odbudowania Polski. —  U kazała się tu 
broszura w języku polskim, pod tytułem: „Być lub
nie być?” wydana w Brukseli.' Chociaż zbudowana 
jest na chwiejnej podstawie, jednakże zawiera wiele 
trafnych, pojedynczo wziętych, sądów o W6półczesnem 
położeniu z iem , które niegdyś wchodziły w skład  
Polski. Obok tego, autor tający swe nazwisko, mia
nuje się starym spiskowcem i dla tego jego broszura 
zwraca uwagę. Treścią broszury jest to, że nikt nie 
ocali Polski prócz Rosji. Jeżeli, powiada stary spis
kowiec, chcemy mieć Polskę niepodległą, to zerwijmy 
wszelkie związki z zachodem, szczególniej zaś ze zdra
dziecką Austrją, i rzućmy się w objęcia Rosji. Ale 
przedewszystkiem , mówi autor, powinniśmy zasłużyć 
u Rosji ną łaskę i ufność; powinniśmy czynem oka
zać naszą przyjaźń dla Rosji i być gotowymi, w razie 
potrzeby, wraz z nią zwrócić się przeciwko jej nie
przyjaciołom; obowiązani jesteśm y zlać się w ogól' 

i nych interesach zc słowianami, szczerze wyciągnie
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r §kę do państwa słowiańskiego. I  tak, pyta się stary 
spiskowiec, być lub nie być? Jeżeli chcemy „być,” to 
zaraz oddajmy się pod ruską opiekę. Jak z tego się 
okazuje, idee słowiańskie powoli torują sobie drogę i 
J  obozie nieprzyjaznym R osji.-P rzysłana tu została 
ze Lwowa odezwa arcybiskupa Wierzchlejskiego do 
duchowieństwa krakowskiego. Jest to list pasterski, 
byw ający, w obec zbliżającej się pięćdziesięcioletniej 
rocznicy kapłaństwa (sekundycji) oąecnego papieża 
Łiusa IX, w dniu 10 kwietnia, do zbierania podpisów 
oa adresie do ojca św. i zbierania składek na potrze
by Rzymu.—-Od jutrzejszego dnia (1 marca), powsta
łe w Krakowie współzawodnik Czasu, w osobie dzien
nika h r  aj, który będzie redagowany przez Służew- 
skiego a wydawany za pieniądze A lama Sapiehy, Sa- 
nielsona, Czarneckiego i Czas lińskiego. — W wyższej 
administracji wojskowej przebywającej w Krakowie 
zaszły zmiany. Dowódca korpusu jenerał-porucznik 
Rodicz i jenerał Piwe otrzymali iune przeznaczenie. 
p.a miejsce pierwszego wyznaczony został jenerał 
Rnker, a na miejsce drugiego — Dormus. Ż.

Wypadki w Hiszpan,] i. >,
* Madryt, 3 marca (19 lutego). Kortezy wybra

ny komisję złożoną z 15-u członków do opracowania 
k°nstytucji. Salustiano Olozaga został pierwszy wy- 
brany do tej komisji, która obierze go prawdopodo
bnie swym prezesem. (Cor. B u r ) .

* Paryż, 3  marca (19 lutego). Dziennik L e Peu- 
Ple ogłasza artykuł Klemensa Duvernois, w którym 
Powiedziano', że korzystniej byłoby dla ludu hiszpań
skiego zaprowadzić rzeczpospolitą, niż powołać na
r*n księcia Montpensier. (Tam ie).

* Londyn , 4 marca (20 lutego). Z Waszyngtonu 
donoszą pod datą wczorajszą: Izba reprezentantów 
kfzyjęła jednomyślnie rezolucję, obejmującą wynurze- 
d*e jej sympatij tak dla usiłowań lu iu hiszpańskiego 
^ celu osiągnięcia wolności, jak również dla walki 
^yspy Kuby o niepodległość, i upoważniającą prezy
d ia ,  ażeby w razie, gdyby rząd samoistny został

^ p row ad zon y  fak tyczzie  na w. K ubie, tenże uznał 
^ k ow y. (Wolffs T. B . )

* Korespondent madrycki dziennika Patrie, któ- 
fd iu  świat obowiązany już jest niejedną dziwaczną 
''ddomośeią, donosi, że p. Gonzalez Bravo, znany pre-

ministrów królowej Izabelli, był 26 go lutego w 
/Kdrycie, i zapewnia jednocześnie, że książę Mont- 
Wnsier bawi także od kilku dni w Madrycie, gdzie 
ra szk a  w domu p. Vega d’Armijo, wice prezesa 
?°rtezów ustawo dawczych. Książę ma być obecnie 
^koby zatrudniony opracowaniem, czyli właściwiej 
^ trząsan iem  nowej konstytucji, złożonej mu 26-go 
dtego przez radę ministerjalną. Domyślność kores- 
kddenta pomieuionego zach dzi tak daieko, że zna- 
e już mu są artykuły nowej konstytucji. Lecz to 

i ^śnie twierdzenie podaje w wątpliwość zakomuni
kowane przez niego wiadomości, trudna bowiem przy- 

cjć, ażeby ministrowie, lub też sam książę Mont- 
Cjdsier, jeżeli znajd je  się on rzeczywiście w Mądry- 

robili zwierzenia co do przedmiotu, zależącego" 
j^rdziej od inicjatywy kortezów ustawo dawczych, 

°d rady ministerialnej, t Nordd. A . Z.)
^  Zamach na życie arcybiskupa Grenady nie miał 
g p łu g  Moniteur universet stosunkowo takiej wa- 
Q’ Jaką mu przypisywano. Dnia 21 lutego miasto 
j) ei>ada było widownią nieznacznych rozruchów z 

"'odu pewnych środków' dotyczących małżeństwa 
Cy^.'Kego. Tłum ludu rzucał kamieniami, ale ar- 
Hgj ®kupa nie ugodzono. Pod osłoną władz i znacz- 
 ̂ J liczby publiczności dostał się on do swojego pała- 

(r arcybiskupiego bez żadnego niebezpieczeństwa. 
^  Pr:).

A ustria i Ziemie słowiańskie.
r ( K w e s t j a  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o . — 

a d s z t u r m ) .  Wiedeń, 2 marca. Nadzieja, że
tych °.c*i)OW‘e dziś na postawioną w izbie deputowa
li a interpelację w przedmiocie reformy wyborczej, 
^  Urzeczywistniła się. Za to p. Hasner, minister 
panowania publicznego, złożył w izbie projekt do 
Ką'Va w przedmiocie zestawienia zasad wychowania 
tre,°.vvcgo. Stronnictwo liberalne znajduje, że tak 
\ u . ’ juk i .wymotywowanie tego projektu, są zado- 
teg“laj%ce. Jako motywa wewnętrzne dla poparcia 
i 0;  Projektu do prawa, p. Hasner przytoczył znane 
ty 's.2echnie zdanie fundamentalne, że stopień oświa
ty  lerzy się podług uks/.tałcenia ludu w ogólności, 

tyiku tylko klas jego, oraz ten fakt, że wy- 
fe î duie publiczne w Au trji nie odpowiada wyma- 

tyt ^  nowuczcsnym. Oprócz tych motywów we- 
D o^nych, p. Hasner powołał się także, jako na 
-Hie a wewnętrzny, na tę okoliczność, że istnieje obe- 
^  c&ł us*;rji w pr- edm ocie wychowań a publiczne- 
j S i f  ck aos przepis >w prawnych i rozporządzeń, 
\ 0s-?W!‘u'e S’S w których jest uiemożebne nawet 

°u najdoświadczeńszych, tak iż kodyfikacja ich

staje się potrzebą naglącą. Dla zapewnienia autono- 
mji krajów koronnych i dla uwzględnienia ich stosun
ków wewnętrznych, pomieniony projekt do,prawa o- 
bejmuje przepisy, z mocy których sejmy krajów ko
ronnych mają decydować, czy istnieją już warunki 
pozwalające na urzeczywistnienie zasad objętych tym
że projektem do prawa. Izba przyjęła z zapałem te 
wyjaśnienia ministra wychowania publicznego. W ten 
sposób p. Hasser wywinął się poniekąd po porażce, 
którą doznał on w opinji publicznej z powodu swego 
rozporządzenia o dozorze szkolnym. Opozycja prze
ciw wprowadzeniu w wykonanie tego rozporządzenia 
wzrasta coraz bardziej w większej części tych kra
jów koronnych, dla których zostało ono wydane. Sam 
tylko wydział krajowy morawski oświadczył, że poda 
rękę do prac przygotowanych w tym względzie; lecz 
tu, tak samo jak w Liaz, wydziały krajowe i liczne 
reprezentacje gminne nie chcą wcale o tem słyszeć, 
w Inszpruku zaś pierwszy burmistrz wziął dymisję, 
ażeby nie brać udziału w zaprowadzaniu nowego sy
stemu dozoru szkolnego. Oprócz tego, duchowień
stwo w Tyrolu zaczyna stawiać temu rozporządzeniu 
silny opór, albowiem książę-biskup w Brixen zabronił 
najsurowiej swemu duchowieństwu przyjmować urzę
dy w nowych władzach do dozoru śzkolnego.—Wkwe- 
stji organizacji sił zbrojnych, rząd natrafiana niespo
dziany opór. Komisja militarna rady państwa od
rzuciła wczoraj wieczorem, znaczną większością, pro
jekt rządowy w przedmiocie landszturmu, pomimo iż 
kanclerz państwa hr. Beust, który znajdował się na 
posiedzeniu w charakterze członka tej komisji, do
kładał wszelkich starań, ażeby z powołaniem się na 
znaczenie historyczne, jakie landszturm ma dla nie
których krajów koronnych, zachęcić komisję do przy
jęcia projektu rządowego. Wprawdzie głosowanie 
powszechne nie zadecydowało jeszcze stanowczo o lo
sie instytucji landszturmu, albowiem członkowie ko
misji, którzy pozostali w mniejszości, zamierzają wy
stąpić ze swoim wnioskiem na pleuarnem posiedzeniu 
izby deputowanych; lecz i ta ostatnia nie żywi wcale 
sympatji dla landszturmu, tak iż wątpić należy, ażeby 
odrzuciła ona wniosek większości komisji. (Nordd. 
A . Z .)

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Urzędowa Prager Ztng z 7 
(19) lutego, prostuje fałszywe wiadomości, podane 
przez dzienniki polskie o uzbrojeniach Rosji i Austrji, 
i co do tej ostatniej powiada: „Na zasadzie najwia- 
rogodniejszych wiadomości oznajmiamy, że w Galicji 
i w całem państwie niema żadnych ruchów wojsko
wych, że armja znajduje się na stopie pokoju, że licz
ba żołnierzy pod bronią zaledwię jest dostateczną na 
służbę garnizonową i t. d.”

* ( R o z r u c h y  w W ę g r z e c h ) .  W uzupełnieniu 
poprzednio podanych wiadomości o rozruchach w Wę
grzech, przytaczamy to co piszą z Pesztu do półurzę- 
dowego dziennika chorwackiego Narodne Nowiny. 
„Fanatyczne, domowe .spory różnych stronnictw, na 
nieszczęście zaczynają już przynosić krwawe owo
ce. W gminie Szólos, w okręgu wyborczym ekreż- 
skim, w nocy 21 lutego zaszła bójka, przyczem trzech 
ludzi poległo a 30 otrzymało rany. W kaposzskim 
okręgu wyborczym także zaszła bójka pomiędzy 
stronnictwem Bernasa (lewa strona sejmu) a stronni
ctwem Butlera (deakisty). Trzeba było wezwać siłę 
zbrojną; wielu było ranionych. W Kaposwarze gdzie 
lewa strona agituje przeciwko Somsiczowi na korzyść 
Kossutha, było 16 ludzi ciężko ranionych”.

* ( S e r b o w i e  i m a d i a r y ) .  Dziennik Srbija, w 
swych artykułach o polityce madiarskiej, mówiąc o 
tem że inadiarzy przez swe prawo o narodowościach i 
porozumienie z trójjednem królestwem przeprowa
dzają centralizację, powiada: „Lecz jest jeszcze oko
liczność, której nie możemy nie widzie, a mianowicie: 
jak mogą mówić madiarzy, nasi sąsiedzi, o „szczerej” 
przyjaźni pomiędzy nimi a ludem serbskim, jeżeli 
tak nieszczerze i nie po bratersku postępują z ludem 
serbsko chorwackim w Węgrzech, i jak mogą myśiić, 
że opinja> publiczna w Serbji jest w stanie pochwalać 
taką organizację , Węgier, jaką oni przedsiębiorą?”

* ( B i e s i e d a  s e r b s k a ) .  Poprzednio donosiliś
my, że w Wiedniu miała być urządzona biesieda 
serbska, to jest zabawa wieczorna z muzyką i ś le 
wami. Cały dochód z tego wieczoru przeznaczony był 
na zasilenie funduszu na zbudowanie prawosławnej 
cerkwi i szkoły w Wiedniu. Teraz z dziennika Z a 
stawa dowiadujemy s i ę , że biesieda ta przyszła 
do skutku 6 (18) lutego. „Gości b>ło tyle”, — pisze 
ten dziennik,—„że nie wszyscy mogli pomieścić się w 
sali; wielu musiało pozostać w bocznych pokojach. 
W liczbie gości byli: protojerej Rajewski, deputowani 
Libusza i Toman. Ogniesław Utieszynowicz, baron 
Jow Nikolicz, Miszkatowicz, redaktor dziennika Po- 
zor, Walcik i sekretarz księcia Czarnogóry Mikołaja 
I, który się też znajdował w powrocie z Rosji. Posy
łając przez swego sekretarza pozdrowienie biesiedzie,

książę wynurzył ubolewanie, że choroba nie pozwoli
ła  mu jej odwiedzić. Publiczność hucznie oklaskami 
przyjęła to oznajmienie.”

* ( D z i e n n i k a r s t w o  s e r b s k i e j .  W Nowym 
Sadzie ogłoszona została prenumerata na czasopismo 
wychodzące już drugi rok Biesieda i na Duchowni 
Zbornik. W Biesiedzie zamieszczają się artykuły 
treści duchownej, pedagogicznej i czasem ekonomi
cznej. Oprócz tego jest dział poświęcony starożytno
ściom serbskim, jako materjałowi historycznemu, ko
respondencjom i różnym wiadomościom literackim. 
Duchowni Zbornik stanowiący dodatek do Biesiedy, 
zawiera w sobie mowy ojców prawosławnego kościoła 
i godniejsze uwagi kazania serbskie. Biesieda i D u 
chowni Zbornik wychodzą trzy razy na miesiąc. Ce
na 6 zł. reń. rocznie. W pierwszym zeszycie z roku 
bieżącego, pomiędzy innemi znajdują się następujące 
ciekawe artykuły: „Kościół chrześciauski w pierw
szych wiekach”, i „O religijnem wychowaniu w szko
łach ludowych.”

* ( H a n d e l  k s i ę g a r s k i  w C z e c h a c h ) .  Do 
jakiego stopnia upowszechniła się w Czechach w naj
nowszych czasach literatura i w ogóle oświata, świad
czy następująca wiadomość, podana w piśmie Mo
rawska Orlice: „W roku 1868, liczba księgarni cze
skich doszła w samej Pradze do 30-u, nie licząc w to 
5-u składów nut, jednego magazynu z utworami sztu
ki i 20-u firm nakładowych; na prowincji zaś było w 
tymże roku 78 większych i 36 małych księgarni; 
ogółem przeto handel książkami odbywał się w Cze
chach w r. 1868 w 150 księgarniach.”

P r u s y  i N iem cy .
* ( S p r a w a  f r a n k f u r c k a .  — E m i g r a c j a ) .  

L a  Fr. pisze pod datą 2 go marca: Zdanie powiedzia
ne przez pruskiego ministra skarbu w parlamencie 
berlińskim, że trzy miljony talarów, przyznane Frank
furtowi, posłużą prędzej niż każde inne dobrodziej
stwo do zyskania serc frankfurtczyków, oparte było 
jedynie na przypuszczeniu. Journal de Francfort 
rozprasza to urojenie ministra, powiadając: „To co 
nam ofiarują pod formą daru udzielonego z łaski i 
indemnizacji pochodzącej z zobowiązania, jest naszą 
własnością i częścią tylko tego, ca nam zabrano z 
mocy prawa zdobyczy.”—Emigrowanie z krajów po
dległych panowaniu Prus przybiera niesłychane r  iz- 
miary. Duńczycy Szlezwigu emigrują masami i szu
kają schronienia pod prawami duńskiemi; uiemcy z 
księztw nadelbańskich i hanowerczycy udają się tak 
że tłumnie do Ameryki. Co się tyczy frankfurtczy- 
ków, wynaleźli oni sposób dowcipny dla emigrowania 
bez ruszania się z miejsca. Sposób ten jest następu
jący: Upraszają oni o upoważuienie do emigrowania, 
po uzyskaniu zaś takowego, co zresztą nie może im 
być odmówionem, naturalizują się oni jako obywatele 
którego z kantorów szwajcarskich Lecz z imiast o- 
puszezania kraju rodzinnego, pozostają oni w niem 
i oddają się w dalszym ciągu spokojnie swym zatru
dnieniom, bez obawy pociągania ich do onowiązku 
służby wojskowej. Jedno z pism nadreńskich znajdu
je, że sposób ten jest zręczny, lecz zarazem podstę- 
pny.

Franoja,
* ( Kw e s t j a  f r a n k o - b e l g i c k a ) .  Obecność p. 

Lagueronniere w Paryżu zwróciła uwagę na zajście 
franko-belgickie. Chodzi jak wiadomo o umowę, któ- 
raby położyła w przyszłości tamę wszelkiemu sporo
wi wkwestjach przemysłowych i handlowych obu kra
jów, interesowanych zarówno obu-tronnie w utrzyma- , 
niu stosunków przyjaznych. Peuple, który zaraz zpo- 
czątku usiłował powiększyć i rozjątrzyć nieporozu
mienie, wyraża się dziś w słowach m gtcych zanie
pokoić Belgję, że gabinet brukselski nie uważał jesz
cze za rzecz stosowną odpowiadać na zapytanie F ran 
cji. Idzie o to, czy przesłaną została nota formal
na, lub czy p. de Lagueronniere nie udał się do Pa
ryża dla przedstawienia ministrowi spraw zagranicz
nych rezultatu swoich przedwstępnych układów. 
Przypuszczenie to tem więcej jest uzasadnione że 
jeszcze niedawno Etendard  zarzucał dziennikowi 
Public, iż pomięśzał notę z depeszą, i że w skutek 
tej pomyłki podał za notę wysłaną do rządu belgic- 
kiego, instrukcje przesłane posłowi f an uzkiemu 
w Brukseli. Gd)by zresztą f .kt  podany przez Peuple 
miał być rzeczywistym, czjżby nie możni było zapy 
tać się o to, czyby p. Lagueronniere nie oddał wię
kszej usługi swojemu rządowi w Brukseli niż w Pa
ryżu? (Nordj.

■' ( K o ś c i ó ł  f r a n c  u z k i). Neuefreie Presse 
donosi, że rząd francuzki przygotowuje do druku 
dzieło o przyszłem stanowisku kościoła we Francji. 
Aut rami t e g /  dzieła mają być minister sprawiedli
wości Baroche i arcybi kup paryzki mgnor Darboy. 
Dzieło to ma przemawiać za niezbędnością zawarcia 
pomiędzy Rzymtm i rządem fraucuzkim nowego kon-
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kordatu , któryby przywrócił kościołowi gallikańskie- 
m u te prerogatywy, jakich dwór rzymski pozbawił go 
stopniowo. Drugą, część tej pracy stanowi historja 
kościelna, za pomocą której m inister i arcybiskup 
stara ją  się uzasadnić swe dowodzenie.

*  ( A m b  a s a d a  a m e r y k a ń s k a ) .  Mówią ,o dy
misji ambasadora amerykańskiego w Londynie pana 
R evtrdy Johnson, i o nowych podstawach załatwienia 
sporu anglo-am erykańskiego, proponowanych w Wa
shingtonie przez p. Ed. Thorton posła angielskiego. 
(N ord ).

Ameryka.
* ( P r e z y d e n t  G r a n t ) .  Dzień 4-go marca 

znamionuje dla Stanów Zjednoczonych ważny zwrot. 
"W dniu tym nowy prezydent tych stanów, jenerał 
G rant, miał odbyć wjazd uroczysty do Kapitolu, ażeby 
tam , stosownie do wymagań konstytucji, złożyć prze
pisaną przysięgę w obec nadsędziego Chase’a. N ie
zwłocznie potem nowo obrany kongres (41-szy) miał 
odbyć swe pierwsze posiedzenie. Rzadko kiedy lu
dność Stanów Zjednoczonych w itała z większemi na
dziejami rządy nowego prezydenta, jenera ła  G ranta, 
który oddał już  poprzednio na innem polu nadzwy
czajne usługi swemu krajowi. Nie sama tylko ludność 
W aszyngtonu sposobiła się do uroczystego powitania 
p. Granta; prasa północno-amerykańska, mianowicie 
pisma będące organami rozmaitych stronnictw , wita
j ą  go z wdzięcznością. T ak  między innerni Times np- 
wojorkski powiada: „Nowy prezydent posiada zaufanie 
nie powsze w wyższym stopniu, niż którykolwiek z je 
go poprzedników, począwszy od czasów W aszyngto- 
na. Obejmuje on władzę w chwili, w której wojna do
mowa i rekonstytucja, jak  również postawa stron
nictw względem tych obu kwestij, nie zaprzątają już 
wyłącznie uwagi opinji publicznej. Cały naród żywi 
obecnie jedno tylko życzenie, ażeby wzięła górę zasa
da oszczędności, k tóra ma ocalić kraj od rozpadnięcia 
się i od demoralizacji. Jeżeli nowy prezydent będzie 
usiłować przeprowadzić tę  wielką reformę za pomocą 
uczciwej, silnej i zręcznej administracji, to będzie ou 
m ógł liczyć na poparcie ze stroDy ludu w takim sto 
pniu, że żadne stronnictwo nie będzie mogło skrzyżo
wać jego zamiarów” . "W takim że duchu przemawia 
S un , który powołuje się przytem  na niedawną mowę 
jenerała  G ranta, w której ten ostatni ośw isdczjł się, 
jak  wiadomo, na korzyść wyż wspomnionych zasad, 
głoszonych przez Timeaa. P . Grant, po zestawieniu 
w tej mowie swych zasad finansowych, powstawał o- 
stro  na panującą w rzeczypospolitej, jak prawdziwa 
zaraza, pochopność do zyskiwania urzędów. Je s t to 
drugi ważny punkt, pozostający zresztą w ścisłym 
związku zkw estją finansową; poważniejsza część p ra
sy północno amerykańskiej spodziewa się, że nowy 
prezydent zapobiegnie tej urzędomanji. Charakter 
poważny i samoistnie m ilitarny nowego prezydenta 
stanowi w każdym razie rękojmię, że nie będzie on 
igraszką wyłącznej dążności stronniczej. Czas okaże, 
czy potrafi on, przy przestrzeganiu swych preroga
tyw, żyć w porozumieniu ze stronnictwami, zwłaszcza 
zaś z panującem jeszcze dotąd stronnictwem republi- 
kańskiem, lub też czy ściągnie on na siebie niechęć 
tego ostatniego w takim  samym stopniu, jak  ustępu
jący obecnie z urzędu prezydent Johnson, który przy 
obejmowaniu władzy witany był przez toż stronnictwo 
z równym co i p. G rant zapałem. Wątpliwość pod 
tym  względem, czy stronnictwo republikańskie wy
trw a nadal w swym zapale dla nowego prezydenta, 
znajduje poniekąd usprawiedliwienie w odrzuceniu 
przez senat uchwalonego przez izbę reprezentantów 
zniesienia bilu w przedmiocie czasu trw ania urzędo
wania, o czem donosi zamieszczony powyżej telegram. 
Izba reprezentantów  chciała dać nowemu prezyden
towi, w chwili obejmowania przez niego władzy, szcze
gólny dowód swego zaufania za pomocą zniesienia te 
go bilu, ograniczającego w wysokim stopniu preroga 
tywy prezydenta i uchwalonego jedynie przez niena
wiść dla p. Johnsona.

w ( D r o g a  ż e l a z n a  w U r u g w a j u ) .  Do Journal 
officiel piszą z Montevideo, że rou 1869 rozpoczął się 
w Urugwaju od poświęcenia tamże drogi żelaznej 
centralnej. Prezydent rzeczypospolitej, ministrowie, 
d u c h o w i e ń s t w o  i  ciało dyplomatyczne znajdowali się 
na tej uroczystości przemysłowej, w której wzięły 
także udział m arynarki zagraniczne.

p i i z i w m T N i S l ^ i i i A w 5 i i

* ( M o \ 7 e  d s i e ł o ) .  N akładem  kantoru księgar
skiego Zygmunta Szleifszieina przy ulicy Sw. Krzyskiej 
N r. 1341 (13) naprzeciw ulicy Włodzimierskiej, wyszedł 
pierwszy zeszyt dzieła pod tytułem: Św iat D w llO W  czyli 
Sny, tr>. ecżucia i W idzenia  przez Leona Rogalskie
go. Przedpłata na cale dzieło które w zeszytach w y
chodzi wvnosi rs. 1.

W a r s a a w a ,  

d n i a ,  2 2  I d i t e g o  | 6  M a r c a ) .

;K * a  l f e l n  d a r z .
W  niedzielę, 23 lutego (7 m arca), — św. Tomasza z 

Akwinu wyzn. — Słońce wsch. a godz. 6 mira. 33; zach. 
o godz. 5 min. 50.
< W poniedziałek, 24 lutego (8 r ta re s ),— św. Jan a  Bo
żego.— Słońce wseh. o godz. 6 min. 31; zaeh. o godz. 5 
min. 42.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 2 *8, K.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.
Termometr Reaum. . .

o ęodff. 5 r. r«ut». j o g o d z .4 p opo ł

. . J  747 2 j 74S.5
    ..........................| — 2'3 j - f  0 2
3tsn nieha............................................j pochmurny jpockmurny.

Największe ciepło -f- O S, R. Największe zimaa — 296 R

W pokcłć wody na Wiśle stóp 8 cali 5.

* D nia 21 (5) b .m . i roku, chorych w 8-iu  cywilnyc 
szpitalach: przybyło 67, wyzdrowiało 58, um arło 6, 
pozostało 2109 (mężczyzn 1065, kobiet 1044), z nic
w «zpita>lu starozakonnych mężczyzn 223 , kobiet 186.

* W  dniu 21 (5) bież. mios. i roku, u r o d z i ł o  s i$  
chrześcjan'. płci męzkiej 12, płci żetukiei 6; starozd■ 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 6; razem 30; 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrzsśojan: — i 
starozokonnych: umarło: chrześcjan: płci męa-
kiej 11, płej żeńskiej 9; starozakonnych: płci
kiej 4, płci żeńskiej 4; razem 28.

   _ cc.:::. ..  '
■Geny targowe.

21 Lutego [5 Marca: 10?>3 rskn

RODZAJ PRODUKTÓW j j f j L '! Czstwert f Kowtwc — do
rsr. kop. j rnVit, gr. ' kopioik-ń

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. — D ziś, w sobotę, na benefis 

p. Bossi, opera w S-ch aktach, Fra DiaVOlO, przez arty 
stów włoskich. — Osoby: Fra-D iavolo pod nazwiskiem 
M arkiza de San M arco— p. Carrion-, Lord Cokburg— p. 
Kezieradzki; Pam ela, jego żona—  panna Feruzzi; Lo
renzo, brygadjer karabinierów — p. Piazza-, Matheo, 
oberżysta— p. Suszyński; Zerlinajego  córka —  panna 
Artót; Giacomo— p. Padilla, Beppo— p. B o ssi— (oba- 
dwaj towarzysze M arkiza); Wieśniak — p. Borawski\ 
Jeden z karabinierów — p. Zakrzewski; Francesco, n a 
rzeczony Zerliny— ***. — Jutro, w niedzielę, opera L& 
Traviata (Yioleta), przez artystów włoskich; abonament 
N. 10 lit. A .—  Wczoraj, w piątek, na K0UCS4Cii6 p. Ka
rola Tausiga; było osób 776.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, w sobotę, komedja 
3 aktach, Pan Geldlub. — Osoby: P an  G eldhab— p. Ż ó ł

kowski; F lora jego có rk a— pani Ostrowska; książę Ro- 
dosław — p. Stolpe; Lubom ir, rotm istrz— p. Piasecki; 
Major, przyjaciel jego— p. Orzywiński; Lisiewicz — p. 
Chomiński; Konto, intendent księcia — p. Dąbrowski; 
Piórko — p. M roziński; K om isant— p. Szober; K ra
wiec — j). Lesiewicz; Kamerdyner —p. Adler; Lokaj — 
p. Dobrowolski; —  kemedjo-opwa w 1 akcie, P o rtre ty  
kochanka i m ęża-—  Osoby: Desire Colombin— p. T a 
tarkiewicz; Anna D nrand— pani Bakalowicz; Kasper, 
garson— p. Lesiewicz.— Ju tro , w niedzielę, komedje Bez 
possgu U-y>raz) i Zemsta za mur graniczny.— Wczo
ra j,  w piątek, dawano komedję Kasi najserdeczniejsi, by
ło o»ób 617.

W SALA CH RED U TO W Y C H .— [Jutro, w niedzie
lę, nieodwołalnie ostatni EonCClt p.( Karola Tausiga .— 
Początek o godzinie 1 z południa.

W S A L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. -  Ju tro , 
w niedzielę, K oncert Orkiestry WarSZAWSkiej, pod dy
rekcją pp. Lewandowskiego i Euhnego— Program : P o 
lonez, Kurpińskiego; „N ad pięknym niebieskim Duna 
jem ” , walc Straussa; „Powiedźcie je j” romans (wykona 
na trąbce p. Kuhne (na żądanie), Koczubeja; „Leicht 
Blut” galop (nowy), Straussa; U w ertura „Zyrondyści”, 
Litolfa; Fantazja na obój w ykona p. Kónig (1-szy raz), 
Issleiba; „Offenbachiana" potpourri (nowe) ze wszyst
kich oper Offenbacha, Conradicgo; W arscaw iak-m szur, 
Lewandowskiego; Masrsz na srebrne wesele Elsnera, D o
brzyńskiego; Tęsknota, walc styryjski solowy, (wykona
ją  na skrzypcach pp. Lewandowski i Szulc (1-szy r»z), 
Lannera; jU w ertura z op. „ F ra  D iavolo’ , Aubers; G a
lop, Gungia. — Początek o godzinie 4 '/2.— Cena wejścia 
kop. 20.

W Y STA W A  TO W A RZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po połndniu. —  
Cena wejścia kop. 10.

O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).— 
D ziś  i  codziennie, sztuki m a g ie m  i obrazy optyesno- 
fisjeZBó p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 */j wieczorem. /

* W yjechał z W arszawy: jenera ł-ad ju tan t M in-  
kwitz, do Wilna.

* W dnia wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i wnrsz.-bydg. osób 359, wyjechało osób 4 9 1 ;— 
koleją żel. wnrsz.-petersb. przyjechało osób 197, wyje
chało osób 169,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 154, wyjechało osób 139; —  statkam i parowem i 
przyjeehało osób — , wyjechało esób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osob 523, w tej liczbie z zagrani 
cy 41; wyjechało osób 427, w tej liczbie za graąi- 
cę 29.

Pszenice; . .. 
Zyto . . 
Jęczmień .. 
Owies . . . . . .
Groch polny 
Kartofle

10
8

80
45

5 52 

2 40

6 15 6 75
5 17% 5 30

1 3 15 3 45

1 I 35 1 150
Pud siana od kop. 25 — 30 Pud słomy cd kop. 20 — 22-'/,. 
Dowozy: Pszenicy 29; Zyr * 81%; Jęcwatenia —;

Owsa 86 czeŁwei n.

KURS OWtar WABSZAWSEIUJ 
dnia 21 Lutego (5 Marca) 1869  r .

MONTSTT.
j Ż% cUao I Płaceni 
I I u T k -  I JEU.i
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Obhgi Skarba sa r». 10*..................
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„ „ cos ---
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Obligacje Główn. To w. Res. Dróg Że). pe frank. 2t*s 
ta. rs. 100.

Akcje Drogi Żel. War.- Wied, aa satuk*..........
Obligacje Djrogi Jłel. War. W. po fraak 599 aa t 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgekuiej aa ra. 199
Akcje Żeglugi Parć w. Kraj. rs. 100...............

Akcje Drgi Zol. Warsa. -Terespoiskiai łł rs. 1G0 
Obiigacie Kolei Żel-War, Toroopcl.
Akcje Drogi Żol. fab. Łódzkiej rs. K

B erlin  .
WfiZLS.

 !«■
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G d a ń s k  .............................................. „ „
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Petersburg dnia 21 L u ttge  (5 Marca) 186 9  r.

W eksle L on d y n  3 mi es .
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P & ry ł..............................
B erlin  ló  d u i za 100 l u .

6-ta  P o ty cz k a  S tie g litz a ........................
0_ ff . . . . .  A ...........
7-ina R o tb sch ild a ......... ................
1-aa „  P rom juw a * r . 1884.........
2-gu * r.
6°/0 Bilety BankoW»..........................Akcje w-go To w. dróg ie.aft. aa liii Ki. 
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* Berlina, i .  21 Lutego {5 M arca) 18 (19 roku.

Z lYliDMA.
W ekslo na L o n d y n ...............................

M H am burg . . . n
P aryż . . . .  

Pożyczka N arodow a. . . .
5%  M etalik i . . .  . . .
A kcje B anku  K redytow ego

Z PA R Y ŻA .

R en ta  3 * / # .....................................
R en ta W łoska . . . . . .
A kcje K red y tu  Rucnom ego .

Z. „LONDYNU
1%  PcLaiery (O onsola) . . .
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N.  D.  1574.
MY A L E X A N D E R  11-gi 

C k s a r k  W s z s c h  R o s i j  K r ó l  P o l s k i  

& & &
W iadom e csynim y, iż 

T ry b u n a ł H andlew y w W arszaw ie  
w Im ieniu N asfsem 

wydał następ u jący  wyrok:
Obecni: D ziało się w W ir-

Kom osiński P rezes. szaw ie na  posiedze- 
J. Z e ltt ) ę. j  •- nin T ry b u n ału  Han- 
J .  A. K ra u ase ) ^ dlowego dnia 11 (.23) 

Lutego  1869 r.
(podp.) K om osiński, P rezes.
( — ) W . Andrychiew icz Podp.

T rybunał Handlowy w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu  podania w dniu dzisiejszym  

zaniesionego przez P. W. L ap idnsa e t Com- 
pania, M. E le ls s e  na, L . W łodawera, L. 
K linkow steina i E . Jtschenow skiego , w któ- 
rem p rzedstaw iają , że Benjam in O rnadel 
handel okryć dam skich i m ęskich , oraz ró 
żnych towarów, w W arszaw ie pod Nr. 2262 
prow adzący, zadłużyw szy się, m ianowicie 
pierwszym  trze®  do wekslów ogólną sum ę rs. 
§08, takowej mimo up łynienia  term inu wypłaty 
i mime zrobionego na rzecz p- W . L&pidusa 
e t Comp. w dniu 3 (15) Lutego roku b ieżące
go p ro tes tu  co do w ekslu na  rsr. 220 pod 
dniem 16 (28) S tycznia 18' 9 r. wystawione
go nietylko do tąd  takow ej sumy m e zasp o 
ko ił, a le  naw et do p ro testu  p rzyznał, że dla 
b rak u  pieniędzy nie je s t  w możności p łacić, 
a z tąd , że tenże s ta ł się  nie w ypłacalnym  
i d la tego ciż wierzyciele wraz z innem i, k tó 
rych należności wekslowe obecnie nie są  j e 
szcze wymagalne, dom agają się ogłoszenia 
Upadłości Ornadla.

Zważywszy:
Że skoro Benjam in Ornadel weksli w dniach 
16 (28) S tycznia  1869 r. na  rsr . 220, 20 L i
stopada 1868 r. na rsr. 93 kop. 7 , - , ,2 0  L i
stopada 1863 r. na  rsr. 252 uop. / ,  i 15 S ty
cznia r. b. na  rs. 243 n a  rzecz  podających 
wierzycieli, mim» upływ u term inu , w ypłaty 
Uie zaspokoiwszy, do p ro tes tu  z dnia o (15) 
Lutego r  b oświadczył, że dla b rak u  p ie
niędzy nie je s t  w m ożneści zapłacić  wekslu 
Ua rsr . 220, więc tenże>stał się  n iew ypłacal
nym, a  w takiem  położeniu rzeczy, upadłość 
jego ogłosić i inne stosowne rozporządzen ia  
Wydać wypada

Dla tego:
T rybunał Handlowy w W arszaw ie 

U padłość Benjam ina O rnadel handel okryć 
dam skich i m ęzkich, oraz różnych towarów 
»  W arszaw ie pod Nr. 2262 prowadzącego o- 
głasza. C zis zaczęcia się takowej z dniem  
3 (15) Lutego r. b. jako  d a tą  p ro testu  zrobio
nego co do w ekslu ua  rs r . 220 p rzez  tegęż 
Urn&del n a  rzecz p W . L apidusa e t Comp. 
Wystawionego, określa. Opieczętow anie wszel- 
'kiego m ają tk u  do Benjam ina O ruadolnależą- 
®*go, pod powyższym num erem  lub gdzie 
bądź indziej znajdować się m ogącego ro z p o 
rządza i do dopełnienia tego Podsędka Sądu 
Lokojat W wdżiału I  deleguje. K uratoram i 
kp id łości Zbigniew* W oźnickiego P a tro n a  
1 L apiSusa wierzyoiel* m ianuje; na Sędziego 
Kom isarza W-go Ja n a  K rausse  Sędziego 
try b u n a łu  p rzeznacza- Osobę upadłego p rzez  
oddanie go pod dozór policyjny zabezp ie
czyć nakazuje . W pis na  rs 3 jako  w obiek
cie niepewnym ustanaw ia i o p łatę  takowego 
Ca m asę w kłada. M ocą wyroku w I-ej in 
stancji pod tym czasow ą egzekucją mimo 
PPozycji i apelacji wydanego, zawieszenie 
którego na tab licy  T rybunału  i podanie go 

0 pism K uratorom  poleca.
(p o d p ) Kom osióski Prezes.
( — ) W. Andrychiewicz Podp.

. Zalecamy i rozkazu jem y Kom srnikora 8ą  
pżryni, aby wyrok n in iejszy  wyegzekwowali 

fokuratorom  Królew skim , aby,tęgo dopilno- 
j ah, Kom endantom  i u rzędnikom  siły zbroj- 
veJ> aby dodali pomocy wojskowej gdy o ta- 

°w% praw nie wezwani z o s tan ą
Z a  zgodność niniejszego głównego 

wyciągu wyroku ze swym oryginałem  
na pap ierze  bez stem pla spisanym , 
św iadczę i takow y K uratorom  wydaję.

W arszawa d. 12 (2 4 1 Lutego 1869 r. 
Podpisarz T ry b u aa łu  Handlowego,

jew k o  z O kręgu Kowalskiego, względem za 
bezpieczenia praw co do zastawy części tych 
dóbr, jako  też co do w ynagrodzenia uży
tków

2. Tom asza Gałęzowskiego, w łaściciela 
praw a wieczystej dzierżawy gruntu  około 
m órg ISO w dobrach W ręcza  z O kręgu Błoń- 
skiegó, w Dziale I I I  pod Nr. 4 w ykazu nypo- 
tecznego tychże dóbr objaw ionego

3. A gnieszki Sm oleńsk ie j, w ierzycielki 
sumy rsr. 900, n a  nieruchom ości warszaw
skiej Nr. 2503 w D ziale IY  pod Nr. 5 zap i
sanej.

Otworzyły się spadki, do regulacji k tó 
rych, term in  na dzień 2 (14) W rześn ia  1869 
r. w K ancelarji Z iem iańskiej w W arszawie 
p rzed  sobą wyznaczam  

W arszaw a d. 18 Lutego 12 M arca) 1869 r.
1— 1 W ojciech Śliwiński.

tu  w 
położonej.

Warszawie ped Nr. 2782 lit. A.

3. Tadeuszu Zar.iewiesu, wierzycielu sumy 
rs. 1,312 k. 50, ubezpieczonej na nieruchomo
ści Nr. 710 w Warszawie położonej.

4 Auguście Adolph, właścicielu nierneho- 
mości tu lr Warszawie pod Nr. 1081 połażonej; 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukończe
nia Którego, wyznacza się term in w kancela
rji hypotecznej na dzień 28 Maja (9 Czerwca' 
1869 r.

A leksander Dziewulski.

i N D. 15 7 7. II-j'n  t Kancelarji 
w Warszawie.

'.lomiisńskitj

Z  powodu nastąpionych śmierci: 1. w dniu 
19 K w ietnia 1859 r. fgnacego-Florjana Góre
ckiego, w ierzyciela sumy rsr. 4,500, na domu 
w W arszaw ie  Nr. 1072, w D ziale IV  pod Nr. 
15 zabezpieczonej. 2 . w dniu 1S (30) Gru
dnia 18»8 r. A dolfa-Ludw ika W erner, w ła
ściciela dóbr KarszniCa z Okręgu Ł ęczy ck ie 
go. 3. w dniu 6 Lutego 1869 r. H  po lita  Z na
mierowskiego, wierzyciela sum: a) rsr. 3,U00, 
na d obrach  Szczytno z O kręgu Kow alskiego 
pod Nr. 31 ; b) r s r  6,900, na dobrach B odza
nów W ielki z O kręgu Radiejewskiego pod 
N r. 28; c) rs r . 5,100, pod Nr. o i rsr. 2,250, 
pod Nr. 6, na nieruchom ości w W arszaw ie 
N r. 2381 a. tych dwóch o sta tn ich  zabezp ie
czonych również, pierw szej pod N r. 19, d ru 
giej zaś p rzez  zastrzeżen ie  z wniosku Nr. 
22, na nierucho.mości w W arszaw ie Nr. 2382, 
subsid jarn ie w D ziale IY  wykazu zabezpie
czonych, toczą się postępow ania spadkowe, 
do ukończenia których, term in na  dzień 6 
(18) W rześn ia  1869 r. w kance larji p o d p isa 
nego R e jen ta  wyznaczonym  został.

F .  Kulikowski.

N. D. 1580 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do ukończenia  postępow ania spadkowego 
po Ick u  Grosbaum , jako  w łaścicielu n ie ru 
chomości Nr. 2929 l i t  A. w W arszawie po ło
żonej, wyznacza się term in w dniu ł (13) 
Czerwca 1869 r. w K ancelarji Hypotecznej w 
W arszawie.

Jan  Ja s iń sk i . ,

N. 11 ■ 1551. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąp ionej w dniu 1 (13) L u te 
go 1869 r. śm ierci M arcina K lem ensow skie- 
go, współw łaściciela nieruchom ości w W ar
szawie pod N r. 1333 położonej, toczy się po
stępow anie spaokowe, ,do ukończen ia  k tó re 
go, term in  na dzień 3 (15) W rześnia i8G9 r .  
w K ancelarji podpisanego R ejenta w yzna
czony został-
1— 1 M arceli Z ieliński.

U, S.) (podp ) W . Andrychiewicz. 1-

° b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e i

f N. D. 1552. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
io Sr arszOfWie.

I Z  powodu nastąpione, śmierci:
1 Józefa Krasickiego, wierzyciela sumy rs. 

825, z procentem przez wniosek Mr. 76, w dzia
le IV wykazu nieruchom, ści W arszawskiej N. 
1243 objawionej.

2. Abram a Jakóba Judaszko, wierzyciela 
sum w działach IV, wykazów hypoteczuych 
nieruchomości ai szawskich lokowanych, a 
mianowicie: a) z wniosku Nr. 14 sposobem o- 
Btrzeźenia rs. 22, z procentem i kosztami, i rs. 
33 z procentem i kosztami ua Nr. 2220 lit. F; 
b) sposobem ostrzeżenia rs. 45, z procentem i 
kosztami z wniosku Nr. 35 na nieruchomości

; Nr. 2928.
3. Macieja Zalewskiego, wierzycielą sumy 

j  rs. 450, ua hypotece nieruchomości N r. 48 na 
i Fradze pod Warszawą, pod Nr. 2 w dziłifo IV,
■ Wykazu lokowanej, oraz współwierzyciela su

my rs, 900, przez zastrzeżenie z aktu  Nr. 8 i 
ostrzeżenia przez zastrzeżenie z wniosku N. 9, 
w dziale IV wykazu hypoteczn*»go, osady Wo 

, 1* Nr. 3. z okręgu Warszawskiego zabezpie
czonych.

4. Anieli Grabskiej, wierzycielki sumy rsr. 
450, ua dobrach Osendowice lit. A. pod Nr. 
10c, i na tiobt ach Janice z okręgu Łęczyckie -

. go pod N ”. 8c, w działach IV, wykazów hy- 
potecznych lokowanych, 

i To czą się postępowania spadkowe do re:;u-
lacji których, wyznaczam termin n ad . 31 M a
ja  (12 Czerwca) 1869 r. w Kaneelacji hypote- 
czuej.

W arszawa d. 23 Lutego (6 Marca) 1869 r.
1— 1 '  Uziedzicki Adam.

Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

j N. D. 1512. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej§ 
i Gnbernjt Warszawskiej. ,
; Po zmarłych:
i 1. Jaaie  Petrykowskim , współ właścicielu

tto: , I  ranciszk i C zarneckiej, współwłaści- nieruchomości tu w Warszawie pod Nr. 1331
h„,ki^ostrzeżenia, zap ijanego  w D ziale I I I  • lit. A. położonej.

— ‘ 2. Karolu Schoeneich, właścicielu nierucho-

D. 1541. 

o śmierci:,

£
Nr. 2 wykazu hypotecznego dóbr Zbi-

L I C Y T  A C J E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 1420. O tcpyw noe l lu m e n ja iu n c K e e  
y iip a e A e u ie .

n o  oeZDycuDinHóCTii ótjnm un, m. Ko- 
wetiAoBTCKont yupaisBenii! Bpec.'T../IHTOB- 
ckc-k KptiiiocTH ToproBt. 10 (22) cero <be- 
lipa.in na liepeMo.i-!, paui EpecTCKHit n a ia -  
sHPioii-Ł óy^yTi npoiisBo^HTChfl na ero-rb 
npeAMert BTopnuHbie ropru 6 (18) MapTa 
cero roAs.

OspyjRHoe IlnTen,",aiitckoc J’opaBieHio 
B.pmaBCKaro BoeBHaro OKpyra, oG-ŁfiB/iea 
oób a rcsn , ąah  Bceoóiuaro cb-ba’S rih  upH- 
coBox.yn.mert., u ro  Toprn » th  oyAyTi. npo- 
h sb o jh tb c b  pDuiHTe.ihiH.ift óeaT, nepeTop.r,- 
kh u c ł  A onym eiuetn, oancH.Tanewxt. ,o5b- 
n«denit:, KoTopwe Ao.UBHfi 6w t ł  no,5aHi.i 
ijah  npneiarjM  ni, roproB oe npficyrcTBie 
KoM«MA«HTCEero J'npaB/ieBia m, Aee.h tiaana- 
•renHaiń ĄAn ;.opra  ne nooaie 11 wacoBt y- 
T p. ci, ripcACTaB/ieni.Mi, npH r o m  3a,lo
rom ,. 3aneHaToHHi>ia » e  oótBB.icHifl n o -  
AyneHHbia nocfB  11 .mscobt, c u b tm o tch  ue-
4tjiiCTBI!T8.«,Ii blMtl.

5 'e . ion ia  n a  o c a o B s e i i i  k o h i i ,  Ao .aaieat,  
n p o i i 3 b o a b t k ć b  n e p c M o a ^  p jHH e w  o ó o 3 H a -  
s en ieM t,  pa3.vi-Epa 3 a a o r o B i , ,  m e a a i e m i e  n o - 
r y n ,  b h / c b t ! ,  b i  BapmaBcKOMT, H H Ten^aHT - 

c K o n t ,  y n p a B / ie iu H  u  b i  J b i p a u a e u i n  E p e c r t  
y l H T O B C K a r o  K o M c H A a H T a  e a i e A n e B n o  aa H 3-
KamueBiein, Ta5eaF.iH .in ,  u npa3ABUHHun, 
A ach.

f .  Bapm ana, 14 <E>eBpâ m 1869 ro^a .
OftpyjRHOH IlMTeFFAaHTT, 

r e B e p a a i - M a i o p t , ,  XoHeHToacic ii i.
H a u a . i f c H K K T .  O r A S - i e i i i H ,

2 — 3 H o a K a B H H K T , ,  B e ń H T p a y G T , .

N. D. 1432. y n p a e .ie n ie  yloetm cK H .m  
Kitttmecmoo.irb.

05T.HB/iKeTT, ciiMT, bo Bseoóinee cb-Sa-b- 
nie, mto in  npneyTCTBiH ynpaa.ieHia K..n- 
tKectBoMT, Hobiibcfchi.it, bt, c.-.i. Hwuiko- 
Birue, 3 (15> Mapra e. r. ni, 12 Bacoai, j t p a ,  
óyAyri. npon.i8o.xÓTbca nyS/FBBiicie Topru 
in plus na lipoAaaiy outomt, bocmucott, 
m ryiiT, oaLXouan ,iDca, pacnoaojKeHHaro 
np:i Aepcatm C iohkobi;, rwHut; CKepHe3tta, 
C(cepHeBHi4 .ai o y-naja, bt, pa3cTcsHiii o tt, 
ropo a s CnepHeBBlie mi-cn. sepcTT, o n , mo- 
cefiaob me Aopoi u, Be.iyuteH .H3T, ropoAa 
CKepneimui n i  ce/i. HwuiKouBite fit, 0411011 
B SpCTTt.

14'CHa oupeAU/iFieTCB 4 .1H Toproai, bt, 150 
pyó.  c a p .  /

/Ke i a r o m i ń  ToproBaTF»CFi o ó a 3 a in ,  hbhtłcfi 
BT, 0 3 B a H e B f i [ j f t  c p O K T ,  i!'b C e 4 . H i u i l l K O B U  - 
ite ,  H n p e A c r a B i i i b  3 a a o n  pa B i ia in u d i ic f l  
rio.ioBHH-B UT.F11,1 HapHaweimoH kt, r o p -  , 
raww.

Huuc 3a KOT'.pWMT, COCTOBTCH Topi H, 4 0 .F-
s\HO y n . t a T B T h  t o t t ,  H a c i ,  We cy .M w y  np«4* 
H o i K e H i i . ł w  u a  T o p r a z T , ,  4 p y r u » 1T> ma cohc- 
K a T e a B H T , ,  n p e 4 c T a B . i 8 H i 1 u e 3 a . 1 0 r n ,  5y4yr'1, 
H e v i e A / i e i i u o  110 3 » s p u T i a  T o p r o s T ,  B0 3 B p a -  . 
m enu.

y cAcBifl 4 ,ui roproBT, Moryxi, Ói.rri, paa- 
cmotp'Ebm bo FicsKoe npesia bt, npiicyTCTBiH '
y n p a B z e h i H  B i  c e '. J l u a i K o a H u e ,  Kpoiwc i
npaoAuii'iUMX-t, .1 ireft.

yliJiuKOBHiti,], <t>«npa is  13 (25) 4 . 1869 r.
11 OiM011(11 UKT, y  (ipa B ill 1011(310

KuHmecTBOMT), Ko.s.iemcKiH CobTs ih h k t , !
2 —3 Ciec-aHoBHHT.

D. io6'9 Ruda Szczegółowa opielcuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus, 

w d  arszawie.
Podaie do wiadomości, ża w dniu 10 (22; i 

Marca b. r. o godzinie 10 z ran., w Szpitalu i 
Dziedziątka Jezus ptzad del.gowuni-mi crłon* j 
kami Rady Szczegółowej, odbędzie się głoSna : 
iu p!u» licytacja od ceny rs. 250 kop. 10 recz- ; 
nie, na wydzierżawienie lokalu w domu Szpi- i 
talntm Nr. 1327 5. przy . rogu ulicy Jasnej i 
S-o Krzyskiej na 1 -ym piętrze, składającego 
się z 3 pokoi od frontu, kuchni angielskiej, ma
lej atancyjki na górze i piwnicy, rizierżpwa te- : 
go lokalu trwać ma od d. 20 Marca ( l’ Kwie- 
tnia) b. r., do dnia 13 Czerwca (1 Lipca) 
1871 r. Bliższa wiadomość w Ksncelrji Szpi
talnej powziętą być może codziennie z wyjąt
kiem świąt.

Warszawa d. 18 Lutego (2 Slarca) 1869 r. 
Opiekun Prezydujący, Mianowski. 

Pomocnik Nadzorcy Szpitala,
1— 3 Muchar«ki.

IŁ D. 1489 Rada Szczegółowe, Opiekuńcza 
Szpitala Staro zakonnych w iVarsezwie 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d 
w 4 Lutego (8 M arca) r. h. o godzinie 12 z po- 
łudnia odbędzie się w kancelarji szpitala tu 
tejszego głośna in minus licytacja na dostawę 
materjałów aptecznych dla tegoż szpitala przez 
rok jeden, to jest od d. 1 (13) M arca 1859 r. 
do d. 1 (13) Marca 1870 r.

O warunkach licytacyjnych dowiedzieć się 
można w kancelarji instytutowej w zwykłych 
godzinach biure-.vych.

Warszawa d. 17 Lutego (1 Marca) 1869 r.
2 —3

N- D. 1490. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 

i Zawiadamia osoby interesowane że w d. 24 
j Lutego (8 Marca) r. b. o godzinie 1 z południa 
j odbędzie się w K ance la r j i  szpitala przy ulicy 
! Pokornej pod Nr. 2)98, glośaa in mir.ui licv- 
j tacja na dostawę pieczywa świątecznego czyli 
! mac, dla szpitala tutejszego, ua nadchodzące 
] święta Wielkanocne.
| W arunki licytacyjne, przejrzane bvd mogą w 
; kancelarji rzeczonego szpitala, w zwvklvch 
j godzinach biurowych.
\ Warszawa, d. 17 Lutego (1 Marca) 1839 r.
I .     3
i N. D. 1582. fistkrz Trybunału Cywilnego 
* Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
| Stosownie d«ł art 68*2 K. F. S. wiadomo 
j czyni, iż na żądanie A eksandra Zakrzew

skiego Nacsalnika ekspedvdji gazet w Zarzą,- 
j dzie Focztemtu Wóirszuwskiego w Wa!szawie 
! pod Nr. 1355 g. zamieszkałego, a zamieszkanie 
j prawne do tego interesu i całego postępowania 
j subhastacyjnego u Kaiet-nq Wałowskiego Pa- 
i trona przy Trybunale Cywilnym Gubernji W ar

szawskiej w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 
549 lit. A. zamieszkałego, obrane mającego, 
w poszukiwaniu sumy rs. 12,090, z procentem 
od d. 1 Lipca n. s..l836 r. i kosztów od N atalji 
Karoliny dwóch imion Drzewieckiej, Tomasza 
Drzewieckiego obywatela małżonki, właściciel
ki nieruchomości w Warszawie przy ulicy Obo- 
źnej pod Nr. 2794 a. położoisej, tamże zaraiesz- 
kafej, protokółem Dom nika Pawłowskiego 
Komornika j>rzy Trybunale tutejszym w dniu 
l l  (23), 12 (24) i 13 (*25) Sierpnia 1865 roku 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszone
go wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną zo
stała

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Obeźaej pod N-rem 
27S4a. w Cyrkule Policyjnym X I a Admini
stracyjnym III  i X I pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
II, na gruncie emfitoutycznym, z którego opia 
ca się szynss rocznie rsr. 22 kop. 50 położo
na, prawem własności do egzekwowanej diu- 
źniczki Natalji Karoliny dwóch imion Drze
wieckiej, T ,masza Drzewieckiego obywatela 
małżonki należąca i w tejże posiadaniu zosta
jąca, a co do doihodów koolornianyeh na 
satysfakcję z*lngłych podatków przez Magi
strat miasta Warszawy zijęt^i, poszukiwaną 
wierzytelnością hvpotecznie obciątcna, ogól
nej rod*glości około łok. kwadr. 29 600 zawie
rająca

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowani*:

1. Dora masiv murowany z piwnicami o par
terze, pierwszóm i drugim piętrze, blachą 
żelazną kryty, pięć kominów murowanych ma- 
jący.

2. Oficyna m.isiv murowana z piwnicami, 
o parterze i pierwszera piętrze, dachówką 
bolender-ką kryta, dwa kominy m urow anem a- 
jąo.a.

3. Brama drewniana osadzona w filarach 
murowanych wraz z furtką.

4. Domek masiv m urovacy, parterowy 
blachą żelazrą kryty, z kominem murowa
nym.

5. Oficyna masiv murowana w części z piw
ni ami a w części z tychże piwnic na sptervuy 
'przerobionymi, o parterze i pierwszem piętrze, 
dachówką holenderką kryta, 3 kominy muro
wane mająca.

Ogródek mały sztachetami drownianemi o- 
grodzony, w którym znajduje się dreew dzikich 
3 i nieco kwiatów zai auych.

C. Oficyna masiv murowana o parterz* bla
chą żelazną kryta, 3 kominy murowane m a
jąca.

7. Oficyn\ rnnsiv murowana, o pa 'lerze i 
mie8*knniach podlasznych dachówka hulen- 
d e r tą  kryta, pięć kominów murowanych ma
jąca.

8. Oficyna masiv murowana o p&rter-e pier- 
wszem piętrże i mie^k&niach poddaszuych, 
blachą żelazną kryta, trzy kominy murowane 
mająca.

9. Oficyna masiv murowana o parterze, pi*r- 
wszecu piętrze i mieszkaniach poddaszuych, 
b l a c h ą  żelazną k rj ta; trzy kominy murowane 
m a j ą c a .

10. Oficyna masiv murowana o part rze i 
pierwszem piętrze, blachą żcdaaaą kryta, trzy 
kominy murowane ma ąca.

A ltanka z ła t  d ekam i krvta.
11. Parkan z desek.



12. K om óiki parterow e b lachą żelazną kryte . 
Z adbndow anie parterow e a drzew a, sa tejapa-

fią kry te .
13. Zabudow anie drew niane, parterow a de

nkam i k ry te.
14. Ś m ietn ik  z desek.
15. B udka d la  stró ża  z d rrew a  deskam i p o 

k ry ta , zam iast kom ina ru ra  żelazna obok da- 
■ehu w yprowadzona.

]<;. K loaka z drzew a gontam i k ry ta .
17. G ołębnik z drzewa deskam i k ry ty .
18. B ram a dw uskrzydłow a z fu rtk ą .
19. Oficyna m as ir  m urow ana parterow a i 

m ieszkaniach poddasznycb blachą żelazną k ry 
ta .  1 kom in m urowany m ająea.

20. O ficyna masiv m urow ana o parterze i 
p ierw szem  piętrze, blachą żelazną k ry ta , 2 k o 
m iny m urow ane m ająca.

21 . Oficyna m asiv m urow ana o parterze  
p ierw szem  p ię trze  i m ieszkaniach poddaszuych 
b lach ą  żelazną k ry ta , dwa kom iny m urow ane
majaca. .

2 2 . Oficyna o p arterze  4i pierw szem  piętrze,
b lachą  żelazną kryta .

23. K om órki z k loakam i a drzew a, gontam i
k ry te .

24. Śm ietnik z bali.
S tudn ia balam i cem browsna.

'  2 6 . Sztachety  z ła t  cheblow anych.
27. A ltan a  w ogrodzie deskam i k ry ta .
28. Ogród w arzyw ny, a  w części dzik i, 

m ieszczący w sobie drzew a i krzew y owo
cow e.

29 Ł aw ek  z drzewa w ogrodzio i klom 
b ie  8. . . .  i.

30. D rzew  dzikich w iększych i mniejszych 
w  ogrodzie, klom bie i przy sz tach e t.ch  około 
sz tuk  95, krzewów dzik ich  około 355, krzew ów  
agrestow ych  9, k rzaków  pożeczkow ych 5, krze. 
wów m alinow yeh 39, drzewek niew ielkich owo
cow ych 28.

31. Podw órza w części kam ieniem  po i- 
nym  w ybrukow ane, a  w części gruzem  ubi- 

jan e .
32. K an a ł m urow any, m ający 3  o tw ory , j e 

den  w podw órzu a  dw a w ogrodzie.
33. P a rk a n y  w raz  z bram am i dw uskrzyd ło

w em u , , .
34. K am ienia polnego do b rnkow ania  uży 

w anego około sażen l ' / j .
W nieruchom ości te j ' j e s t  59 lokatorów , a 

im ion i nazw isk , o raz ilość ceny najm u u isz 
czających , w akcie  za jęc ia  wym ienionych.

O bszern ie jsze Opisanie powyż za ję te j i za
aresz tow anej ^nieruchom ości znajdu je  się w 
akc ie  za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  K a je 
ta n a  W alow skiego , P a tro n a  p rzy  T rybunale  
C yw ilnym  G ubern ji W arszaw skiej w W arsz a 
w ę  w W arszaw ie, pod N r. 549 lit. a  zam iesz
k a łeg o , zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rze
daży w K an ce la rji T rybunału  tu te jszegow  W y 
d z ia le  I  złożone, p rze jrzane  być m*gą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1 JW  K alik s io w i W itkow skiem u, P re z y 

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r . 387 urzędującem u, n a  ręce  H en ry k a  L i
p ińsk iego , u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

1. K onstan tem u  Ł ąck iem u , P isarzow i S ą 
d u  Pokoju O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydzia- 
łu  II , w W arszaw ie pod N -rem  o4J u rzędują-

06 O b u d w o m 6 d n ia  3  (15) W rz e ś n ia  1866 r .
W niesiono do księg i w ieczystej powyż ; z a 

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 3 (15) 
W rześn ia  1866 roku, a  w dniu dzisiejszym  do 

' k sięg i zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału  
tu te jszego  n a  ten  cel utrzym yw anej wpisane 
zosta ło . . , .

P i e r w s z a  p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się  n a  aud jeucji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar
szaw skiej w W arszaw ie w W y d z ia le  1-szym, w 
m iejscu) zw ykłych posiedzeń przy u lic y D la -  
niej pod N r. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 10 
(22) L istopada 1866 r. w

S przedażą dyrygow ać będzie K aje tan  W a 
lew sk i, P a tro n  przy T ryb u n a le  tu te jszym .lk to - 
re g o  zam ieszkan ie je s t  wyżej

W arszaw a d . 17 (29) W rześn ia  1866 r.
R adca D w oru, Z górsk i. 

W ywieszono n a  tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubern ji W arszaw skiej
■w W arszaw ie. . 4 ann

W arszaw a d. 17 (29) W rześn ia  18b6 r.
R adca D w oru , Zgórski.

Po odbyciu trzech  p u b lik ac ji zbioru o b ja ś 
n ień  i w arunków  sp rzed iży  w d. 10 (22) L isto
p a d a  24 L istopada (6 G rudnia) i 8 (20) G ru- 
d n ia 'lS eO  r. T ry b u n a t Cywilny G ub ern ji W a r
szaw skiej w  W arszaw ie, w yrokiem  z d. 8 ę20) 
G rudn ia  t  r .  te rm in  do przygotow aw czego 
p rzy sąd zen ia  pow yżej opisanej nieruchom ości 
oznaczy ł na 4. 19 (31) S tyczn ia 1867 r . godzi- 

10 7 ra n a  k tó ry  to te rm in  odbędzie się w
m k  scu zw yklych  posiedzeń tegoż T rybunału
w W arszaw ie 'p o d  N r. 549 u rzędującego , w

1 ^ L ic y t a c j a  zacznie się od sum y rs. 30 000. 
W arszaw a d. 15 127) G ru d n ia  1866 r.

R adca D w oru, /g ó r s k i ,  
w  term in ie  powyższym  nieruchom ość N r. 

2794a. w W arszaw ie  p rzysądzoną została  p rzy 
gotowawczo K aje tanow i W alowskiem u P a tro 
now i, za sum ę rs. 30 ,000 , n as tęp n ie  pom iem o- 
n y  T rybunał w yrokiem  w tym że sam ym  dniu

w ydanym , term in  do ostatecznego przysądze
n ia  nieruchom ości S r . 2794a. w W arszaw ie, 
w yznaczył n a  d. 9 (21) M arca 1867 r. godzinę 
10 z ra n a , który to term in  odbędzie się w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw il
nego w W arszaw ie, pod N r. 549 u rzęd u jące 
go w W ydzia le  I .

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs . 72 ,488  
kop. 50, ja k o  a/ 2 części szacunku przez bi»- 
g ły ch  wwkrytćgo.

W arszaw a d. 23 Stycz. (4  L u te g ś)  1867 r.
R adca Dworu, Z górsk i.

Gdy w powyższym  terin in ie  licy tac ja  n ied o 
szła do sk u tk u , przeto T rybuuai Cywilny w 
W arszaw ie w yrokiem  ilacyjnym  z d. 28 W rze 
śn ia  (1 0  Października,' r. b. w yznaczył nowy 
term in  do osta tecznej sp rzedaży  n ieruchom o
ści N r. 2794a! w W arszaw ie, na d. 13 (25) L i
stopada 1867 r . godzinę 10 z ran a , k tó ry  to 
te rm in  odbędzie  się w m iejscu zw ykłych posie 
dzen T ry b u n tłu  w W arszaw ie pod N r. 549 u- 
rzędującego w W ydziale I.

L ie y ta c ja  zacznie się od sum y rsr. 
kop. 50 , ja k o  */a części taksy .

W arszaw a d . 4 (16) P aźd z ie rn ik a  1567 r .
R adca  Dworu, Z górski.

G dy i w powyższym  term inie licy tac ja  nie 
p ra y ss ła  do sk u tk u  d la  zaszłych sporów , p rz e 
to po osta tecznem  usunięciu  tychże sporów, 
w yrokam i sądowomi, T ry b u n a ł Cywilny w W a r 
szawie, w yrokiem  ilacy jnym  na  dniu  15 (2 i) 
M aja 1868 r. wyznaczy! nowy term in  do s ta 
now czej sp rzedaży  mei uchom ości Nr. 2794a. 
w W arszaw ie na  d. 13 (25) C zerw ca r . b. go
dzinę 10 z ran a , który to  term in  odbędzie się 
w m iejsou zw ykłych posiedzeń T rybunału , w 
W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego w W y
dziale L -

L ic y ta c ja  zaoznio się od sum y rsr. i 2,488 
kop. 90, ja k o  %  « ę ś c i  taksy .

W arszaw a d. 15 (27) M aja 1868 r.
R ad caD w o ru , Z górsk i.

G dy w powyższym  term in ie  d la  b rak u  licy
tan tów  sprzedaż nieodbyła się , T ry b u n a ł Cy
w ilny w W arszaw ie w yrokięm  na  dniu  27 C zer
wca (9 L ipca) 1868 r .  zapadłym , szacunek 
przez b ieg łych  tak sę  w yznaczony, o %  część 
obniżył, stanowiąc, że licy tac ja  ma się rozpo
cząć od */j części obniżonego szacunku , n a 
stępnym  zaś w yrokiem  ,z dn ia 10 (2 2 ) L ipca 
r . b., te rm in  do stanowczej liey tac ji oznaczył 
na  d. 8 (20) S ie rp n ia  1868 r. godzinę 10 z r a 
na, k tó ry  to te rm in  odbędzie się w m iejscu 
zw yałych posiedzeń tegoż T rybu n a łu , w W ar- 
szaw ie'pod N r. 549 urzędującego  w w ydzia leI.

L ic y ta c ja  zacznie się od sam y rsri 54 ,366 
kop. 3 7 (/a, j a k o  V, części zniżonego szacunku.

W arszaw a d. 12 |2 4 )  L ipca  1868 r.
R adca  D w oru, Z górski. 

P on iew aż w powyższym term in ie  licy tac ja  
n ie  p rzy sz ła  do sk u tk u , p rze to  T ry b n n a ł Cy
wilny w W arszaw ie, w yrokiem  z dn ia  13 (25) 
S ieopnia 1868 r. wyznaczył nowy te rm in  do 
stanow czej licy tac ji n a  d. 26 W rześn ia  (8 P aź 
d z ie rn ik a ) t. r .  godzinę 10 z ran a . k tó ry  to 
te rm in  odbędzie się w m iejscu zw ykłych po
siedzeń: tegoż T ryb u n a łu  w W arszaw ie pod N. 
549 urzędującego w W ydziale I.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs, 54 ,366  
k o p . 37 ‘/ j ,  jak o  */, c z ę ś c i  zniżonego szacunku.

W arszaw a d. 14 (26 ) S ie rp n ia  l8 6 8 jr. 
w' za s t. P odp isarz  T rybunału ,

P . B e tle j.
D la  zaszłych  sporów, lidy tac ja  w powyższym 

term in ie  m a p rzy sz ła  do sk u tk u . Po rozsądze
niu tych  sporów w yrokiem  IN  D epartam entu  
Rządzącego Senatu , z d n ia  20 S tyczn ia  (1 L u 
tego 1869 r. T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 

.w yrokiem  z d n ia  11 (23) L utego  1869 r. ter-^ 
m in do osta tecznej sprzedaży nieruchom ości 
2794a. w W arszaw ie oznaczył na  dzień 18 (30) 
K w ietn ia  r  b. godzinę 10 z ran a , k tó ry  to te r 
m in odbędzie  się w m iejscu j a k  powyższe.

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rs . 54 ,366  
kop. 37 ‘/s ,  jak o  %  części zniżonego szacunku.

W arszaw a d. 13 L utego  (2  M arca) i8 6 0  r. 
j  _ i  R ad ca  Dworu, Z górski.

10 rano, szafa, komoda, łóżko palisandrowe, 
krzesła i futro niedźwiedzie.

W arszawa d. 21 Lutego (5 Marca)_lS69 r.
1—1 A. G aw rytów , Komornik.

N. D, 854. ' Wiadomo czynię, iż w moc 
postanowienia 3ądH, łyżki, widelce, solnicz- 
ki, łyżeczki małe, wszystko srebrne, próby 
14, tudzież kolczyki złote i pierścień z rau 
tami, w dniu 24 Lutego (8'Marca) r. b. o go
dzinie 10 z rana na targu za Żelazną-Dramą 
w W arszawie przez publiczną, licytację 
sprzedane będą.

Rzeczone przedmiotu mogą bydź obejrzane 
w kancelarji podpisanego Komornika w W ar
szawie pod Nr. 549 a. każdodziennie od go
dziny 2 do 6 po południu, z wyłączeniem 
świąt uroczystych i niedziel.
3—3 M arkiew icz, Komornik.

N. D. 1576 W dniu 25 Lutego (9 Marca) 
r. b. o godzinie 12 w południe na targu w 
mieście Petrokowie, prawnie zajęte rucho
mości w egzekucji sądowej, jako to: meble

machoniowe, fortepian 1 1. p., w dniu 27 Lu 
tego (11 Marca) r. b. o godzinie 9 rano, ce
gła ognio-trwała w ilości sztuk 49240 w sto
sach nad W isłą, na przeciw posesji Nr- 
2595/6 znajdująca się, przez publiczną-licy
tację  sprzedane będą.

S . N aw rocki, Komornik.

N. D. 1584. Prawnie zajęte fortepian ®a" 
choniowy, orzechowy, meble machoniowe 
jesionowe, sosnowe, rądle, samowary,.lampS 
ubiory męzkie, i t. p. w dniu 24 Lutego ( 
Marca) r. b. o godzinie 10 rano na Stary®" 
mieście, a o godzinie 12 w południe na GrzJ" 
bowie, w dniu 28 Lutego (12 Marca) r. b- u, 
godzinie 10 rano pod Trzema-Krzyżami, J  
o godzinie 12 z południa na Sewerynowie, * 
dniu 3 ( i 5) Marca r. b. o godzinie 10 ra®> 
na Starym mieście i w dniu 5 (17) Marca r. u 
o godzinie 10 rano na Grzybowie w W ar
szawie przez publiczną licytację sprzedał1-6 
zostaną.

A . N ow icki Komornik.

DON 1 E 8 I fi N I .% P B  N W AT I  E.

N. D. 1495.

POŻYCZKI LOTERYJNA ROSYJSKA
I i-e j  EMISJI.

Ciągnienie tej pożyczki odbędzie się w Petersburgu d n i a  1 (1 8 )  M a r c a  186®

'" G ł ó w n e  wygrane są: Rsr. 800,000, 85,000, 40,000,85,000, 3 po 10,000
wiele pomniejszych.

w obu moich kantorach:
na Hrakonslilem Przedmieściu wprost b. odwacbu, i 
na Wowy m kwiecie w domu lir. Stadnickiego.

można nabyć powyższą pożyczkę za zaliczeniem Rsr. 80 na każdą akcję; resztującą zj 
należność rozkładam, stosownie do życzenia na 6,18 lub 18 rat miesięcznych i wydaj! 
na takową zakupioną akcję stosowne świadectwo na stemplu z wymienieniem Numeru i 
rii zakupionej Akcji i z zapewnieniem, ie  wsielUa n yąrftna jaka padane 
takową w czasie wnoszonych rat, do kupującego należy.

Osoby na prowincji zamieszkałe, za przygotowaniem po Rsr. 80 na kążdą a 
mogą otrzymać odpowiednią ilość świadectw zaraz odwrotną pocztą.

M A U E f C T  W E Ł K E W

2—3

Kupiec I-0j Gildji 
i Główny Kolektor Loterji Królestwa Polskiego.

N. D. 1573.

1 3 s  GŁOGI do sadzenia

N. D. 1555. Podaje do powszechnej w ia
domości, że za ję te  w drodze egzekucji sądo
wej dochody nieruchom ości Nr. 1631 lit. A. w 
"Warszawie, przy  u  icy W spólnej położonej, 
wydzierżaw ione zo stan ą  n a  rok jeden  poczy
n ając  od dnia 19 C zerwca (1 L ipca) 1869 r.
do tegoż dnia i miesiąca 1870 r.

Licytacja odbędzie się w dniu 27 Marca (8 
Kwietnia) 1869 r. o godzinie 10 rano, na 
gruncie rzeczonej nieruchomości, przed pod
pisanym Komornikiem i rozpocznie się od 
B u m y  rsr. 1,200.

Bliższe trarunki licytacyjne, przejrzane 
być mogą w kancelarji podpisanego Komor
nika przy ulicy Długiej pod Nr. 556 w W ar
szawie utrzymywanej, 
p 2 1’o p ta w sk i  Komornik.

N. D. 1575. Wiadomo czynię, że prawnie 
zajęte ruchomości, przez publiczB% licytację 
sprzedane będą, jako to: w dniu 24 Lutego 
(tf Marca) r. b. 0  godzinie 10 rano na Grzy- 
bowie, wóz, bryczka, dugi, samowar, zegar, 
łóżko i t. p., w dniu 25 Lutego (9 Marca) L 
r. o godzinie 10 rano, meble machoniowe, 
stoły, biórka, krzesła, łóżka, rądle i t. p , w 
dniu 28 Lutego (12 Marca) r. b. o godzinie

najtrwalszych i najładniejszych żywych 
płotów, można dostać

tt Zakładzie Ogrodniczym
b r a c j i  h a r d e t .

Cena za 1,000 sztuk jednorocznych rsr. 6, 
zaś czteroletnich za rsr. 7 kop. 50; oraz 
drzew fruktowych w najwyborniejszych ga
tunkach i krzewów różnych. Flanców T ru 
skawek wielko owocowych. Flanców, Szpara
gów olbrzymich, Róż sztamowych i t  p. Ob- 
stalunki można złożyć w Składzie Nasion i 

{ Kwiatów świeżych Britci Bardet, ulica 
Senatorska N r  468 , naprzeciw kościoła S-go 
Antoniego. C e n n i k  Nasion,'Drzew i Krze
wów można dostać bezpłatnie. Bukie
tów z kwiatów świeżych można dostać na 
zamówienia. 1— 1—1593

N. D. 1572.
b c o m ic * * m a .

Złożono na sprzedaż 15 korcy koniczyny 
białej i czerwonej, która się sprzedaje p o 
dług cen praktykowanych w Składzie Nasion 
i Kwiatów Świeżych Bead Bardet Nr. 
468, naprzeciw kościoła S go Antoniego. 
Tamże przyjmują się wszelkie świeżo paste
wne i inne nasiona na sprzedaż. 1— 1 —1480

N. dT 157K ,
Pan W alen ty  L eszczy ń 

sk i na żądanie własne z pełnie
nia obowiązków Meklera towarne- 
go i wekslowego przy Giełdzie 
Warszawskiej, z dniem 8 (20) P aź
dziernika r. z. uwolnionym został.

N. D. 1539. Za brylan
ty, rubiny, szmaragdy i inne klej
noty rzadkiej piękności, płaci się 
rzeczywistą wartaść gotówką.

Bliższa wiadomość pod Nr. 471c. 
ulica Senatorska, plac resursy, pier
wsze piętro, nad fabryką kopert.

j 1 - 6 —1598

N. D. 1502. Celem ustalenia moich racł®', 
ków z la t upłynionych, podpisany ma ho®, 
wezwać W W Panów, którzyby posiad® 
B  e k s i e  z  p o d p i s e m  m o i m  pr®’ 
1 L jpca 1868 r  wystawione lub żyrowane,' 
żeby z takowemi wprost do mnie pod Nj 
2313 litera C. w Warszawie w ciągu tygo® 
dwóch zgłosili się, gdyż w przeciwnym ra<( 
W eksle rzeczone, z a  z a s p o k o j o n e  
w n ż n ć  b ę d ę .

W arszawa d. 16 (28) Lutego 1869 r. 
2 - 3 —2176 )W i l h e l m  I m r o t k

N. D. 1382. Podaje do powszechnej 
domości-. iż B i l e t y  L o m b a r d o w e
dane za Nr. 36794 na rs r 16, 705 na rsr. * , 
6484 na rsr. 15, 24z99 na rsr. 30, 24970” 
rsr. 10, przypadkowo zaginęły. . s

Wzywa się więc posiadacza, iżby najP 
iniej w 6 tygodni od d. 13 Marca r. b., to j ' 
od daty ostatniego ogłoszenia, zgłosił 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji L°,( 
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym ra* 
duplikaty biletów wydane zostaną osojj. 
której nazwisko zapisano w księgach y  
rekcji. i 2 "^

gąN. D. 1581. Podaje do powszechnej ^  
domości: iż B i l e t  L o m b a r d o w y 41
dany za Nr. 25,636 przypadkowo zaginą*' •
. Wzywa się więc posiadacza, iżby nsJt 

źniej w 6 tygodni od dnia 12 Marca 
1869 to jest od daty ostatniego ogl0®., 
nia, zgłosił się i prawo posiadania oneb 
w Dyrekcji Lombardu udowodnił, gdHA 
przeciwnym razie, duplikat biletu wy1®) 
zostanie osobie, której nazwisko zapis®1..
księgach Dyrekcji. 
 .— <.1

N. D. 1416. Podaje do powszechnej^- 
*demości, iż Bilety Lombardowej'
dane za Nr. 13,566, 26,382, p rz y p a d k ó w "

giaęty- . am
Wzywa się więc posiadacza, iżby najP" 

w 6 tygodni od dnia 14 Marca r. 1869 t%  
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosi* j  
prawo posiadania onych w Dyrekcji Le j; 
du udowodnił, gdyż w przeciwnym rąż 
plikat biletu wydanym, zostanie osobie^jj,

J rej nazwisko zapisane w księgach Dyr j

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Conzary.


